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Świetna gra całej drużyny. Ciszewski i Smoczek strzelcami. Nadzwyczajne wrażenie sukcesu

*7

WARSZAWA — ŁÓDŹ 1 :0
Efektowna główka Przeździeckiego. Do piłki -startuje Nawrot, pilnowany przez Jasińskiego. Po prawej stronie 

■ Strzelczyk i wszędobylski lewoskrzydłowy Polonii — Suchocki, najlepszy gracz obu drużyn.

POD BRAMKĄ WARSZAWY ?
Bramkarz Warszawianki Domański broni strzał łodzian z lewego skrzydła. Domańskiego asekuruje obrońca sto­

licy Fert. Na pierwszym planie kierownik napadu łodzian — Królewiecki.- ?

.— Zwycięstwo! Świetny suk।reprezentację ze Szwedami w 
.ces.na całej liniji! Wspaniała po,Sztokholmie.
stawa całej drużyny! Bo naprawdę niedzielne zwy-
* 'Takie oto triumfalne wie-1 cięstwo w Sztokholmie jest je-
ścirłecą jak Polska długa i sze^dnym z najgłośniejszych sukce- 
roka w związku z

- aneczem wygranym

Eksperyment ten oparty był 
jednak na szczęśliwej intuicji 
mjr. Lotha i dal wynik przecho­
dzący wszelkie oczekiwania.

Triumfahiy tom całej prasy
niedzielnym sów osiągniętych w roku bieżą1 szwedzkiej i wielki optymizm re

CISZEWSKI (LEGJAI 
strzelił dwie bramki.

przez naszą - cym. Obok zwycięstwa nad Ru-i kordowej ilości 25.000 widzów, 
l munją w tennisie, mistrzostwa zapełniających stadion ccfok-munją w tennisie, mistrzostwa

i oparł reprezentację nie o nazwi- Najważniejszą zaleta tego skła!spotkaniem Polski ze Szwecją, a 
ska. lecz o formę i kondycję po- du był fakt, że nie posiadali on trzeciem nad nią zwycięstwem.
szczególnych graczy. puniktów słabych. Mimo to nie­

Doświadczenie to udało się powszednie wysiłki Martyny
nadzwyczajnie. Nieznane dotych | Butanowa,
czas w reprezentacji siły włoży­
ły w grę tyle ambicji, zapału i e-

stadjon sztok- nergji, że z nawiązką nadrobiły
holmski przekreśliła i rozwiała ewentuailne luki może lepszychI wioślarskiego Europy w dwój- _______ __________ . . .

kach, rozwoju i zwycięstwo pły nieporównana, bojowa postawa techniczinie i bardziej rutynowa-
waków i obok drugiego miejsca
na Igrzyskach Pań w Pradze,

naszej drużyny. Jej niezwykle i nych,
silne morale, żelazna wola zwy-

mecz sztokholmski jest najwyż-1 cięstwa. niezłomny duch walki
•szem wziniesieniem sezonu. ii wspaniała forma sprawiły., że

sławi.
ale zato zblazowanych

Drużyna polska wystąpiła do

Rehabilitacja jest więc zashiżo 
na i wprost imponująca. Naszym

Seichtera i Ciszew- ■ zwycięzcom gratulujemy z całe 
skiego stawiają przed oplują i go serca. <
miły obowiązek im w pierw-i (Opis meczu na str. 2-eP 
szym rzędzie złożyć podziękę j 
za wspaniały wysiłek.

SEICHTER (POLONIA)

Dla propagandy dobrego i- 
mienia piłkarstwa polskiego za­
granicą triumf niedzielny posia­
dać będziie znaczenie wprost ko-

Fontowlicz; losalne. Czołowa pozycja w roz 
Śeichter,' grywikach o puhar amatorski 

; Szczepa- Europy, poparta tak ważkim a-j

wałki w składzie*
Zwycięstwo to jest bowiem!mecz z dnia 28 września ______ _

równie zasłużone jak — po-11930-go uważać nalleży bodaj Chruściński. Mysiaik 
wiedzmy otwarcie — niespo-1 czy nie za najlepszą z rozegra- njiak, ~
dziewane. Szwedzi wystawili' nych dotychczas gier naszej re- szewski,
wbrew poprzednim zapowie- j prezentacji. więc było wstawienie
dziom najsilniejszy swój skład, I Nasz kapitan piłkarski z aż pięciu graczy warszawskich, 
my zaś przeciwstawiliśmy im chwilą kiedy nie mógł się oprzeć z tego trzech z Polonii, bezikon-

r. Martyna, Butanów

Pazurek, Smoczek,
Sperling.

Cr
Rewelacją 

; do niej

tutem jak zwycięstwo 3:0.nad|

zespól zestawiony eksperymen- ll]a zdecydowanym szkielecie jed kurencyjnej dziiś w Polsce pod
talnie.- nej drużyny poszedł va banąue względem ambicji i ofiarności

I Gdzie posyłać składki
! na odbudowę trybun Czarnych
! Komitet odbudowy trybuny 
■Czarnych komunikuje nam, że 
I osobami, uprą-winione mi do zbie­
rania składek na odbudowę spa- 

Uonej trybuny, są jedynie posia­
dacze drukowanych- list sikładiko 
wych. zaopatrzonych w pieczęć 
klubową oraz w podpisy przewo 
dniczącego komitetu odbudowy 
skarbnika radcy Sz. Łabędzkie-

go. Wszysitkie łaskawe składki 
kierować należy do skąnbniika 
komitetu p, radcy. Szymona Ła- 
będzkiego II Izba Skarbowa, 
Lwów, ulica Rutowskiego 17.
\ Redakcję w&zystkięh. dzienni­
ków,- które raczyły, .zająć Się 
sktadkamiii,. prosi komitet o kie­
rowa niib.'ich db' radcy Łabędzikie 
go. Lwów. Rlitewskiego’ 17.

PARADA JEGOROWO
W gorącej sytuacji-podbramkowej w meczu ,WafM!

Szwecją stawia Polskę w pil-1 
karstwie amatorskiem na jed-> 
nym z najwyższych szczebli I' 
otwiera jej naoścież drogę do 
dalszych wielkich zwycięstw. ;

■ iest siódmem1

, REPREZENTACJA POLSKI PRZED WYJAZDEM DO SZWECJI 
aa dworcy głównym ;w.Waruawih

BRONISŁAW FREYER
wanpwil tradycje. swego nieodżałowanej' pamięci brata 1 p.-Alfreda, ńb 
grywając bęzkonkurejicyjnlo w iwlęjoym styla maraton q Eol»
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oasi grali 8 wygrali
Przebieg meczu Polska

Podając na Imieln miejscu o-i ni ntonajczyśclej, Butonów wybił 
.pis podróży i pobytu w Sztok- ja na kamer. Płynny przebieg 
holmie przejdźmy z kolei do Igry pozwala namznów atako-
przedstawienia przebiegu spotka
n i a według telefohkzncj -r 
nas z e go w ys km i ulik a.

Rekord stadionu.
Mecz zaczai się o godz. 

ipojwludiimi. Na widowni

wać Szwedów: W 20 min. Pa­
zurek wychodzi wolnem poiłem 
wproist przed bramkarza. zowta-
je z mim oko wdM. sam Jeden.

2-ej strzela, lecz Bengtsson brom
re­

kord: 25,000 osób, ilość od daw
.na ni cnoto wian a.
jrowei szereg dygnitarzy z po­
stem Rzeczypospolite.!» p, min 
Rozwadowskim na czele.

Nastrój dla nas przychylny, 
te mb ar dziej, że Szwedzi są pcw 
mi zwycięstwa. Drużyna pol­
ska w składzie wstałomyni po­
przedni o.

Najsilniejszy skład Szwedów,
Szwedzi wystawili — wbrew 

zapowiedzi — najsilniejszy swój 
wespół:

Beiigtsson (Gato: Lumgren 
(Gals). Zacharów ((lais): Carl- 
son (Eskilstmia). A. Bengtsson 
(Kamraterna, Gótcborg), H. Li- 
lienbjórn (Gais); R. Wenzc! 
<Gaus). H. Dahl (Laudskrona). 
P. Kaufeklt (A. I. K.) kapitan dru 
żyny, S. 1:. Holmberg, (Orgry- 
te), S. Hanson (Orgryte).

W-składzie tym występuje 
ośmiu starych, wypróbowanych, 
graczy 'międzynarodowych. No 
■wi są trzej: Carlson, A. Bemg-1 
tssmi i Hansson. Zespól oparty)

■piękną rabi.nsoiiada. Zaraz po­
tem pięknie centruie Szcziepa-

W loży hwo- niak. strzela Ciszewski Kłową

Szłokholin, sobota 27 b. m.
Wyjeżdżamy z Warszawy w czwar­

tek o g. 7,21 wieczorem w czterech wy 
godnych, specjalnie dla nas zarezerwo 
wanych, przedziałach 2 klasy. Na 
dworcu zjawia się grono przyjaciół,

jest na ^zbielećic (iato 
mistrzostw. Do Belgii I i uran
dji ipmechały -zespoły słabsze. 

Zaczynamy grać.
Po wslępriych ccremcrnjach 

odegraim-u hymnów, sędzia ■
Alto. Fintondczyk z Helsinki, 

- gwizdkiem rozpoczyna zawody.)

Szwecja według relacji telefonicznej naszego wysłannika
Widać napompowano Ich odpo­
wiednio w szatni Pięć pierw­
szych minut to istny szturm,.. 
Fontowicz, Butonów. Martyra 1 
Seichter są bohaterami tego od-

! Przewaga Polski,

Smoczek pięknie rozdaie piłki 
i dobrze prowadzi atak. W 25 
mim. Ciszewski dostaje pitkę na 
Jinjui, lecz pudłu.!e. W 31 mim. 
Szperling bije korncra. Lelktka 
przewaga Polski, co nie znaczy 
jednak by za Chwilę (32 min.) 
Kaufcldt nie miał pięknej szansy 
•do zdobycia gola. Ale są na 
świecie stopki, przed nimi usta-

Iwla się Martyna —■ | oto Już po 
szansie.

1:0;
Następne mimuty — to szanse

dla nas. Po paru strzałach

2:0.
W 43-ej min. My siak podaje 

Szperllngowii. ten ciągnie pięk­
nie, zwabia ku sobie aż trzech 
Szwedów, da je sobie z nimi ra­

Szczepan laika i pięknych zagra­
ni iach pomocy z atakiem w 39 m. 
Pazurek poda je Ciszewskiemu, 
strzał — gol!

Brawa, otucha, ciepło pod ser 
cem. Oby tylko tak dalej.

Na to nie czekamy długo.

cinka gry. Seichter ponownie 
je do Smoczki który” zbliska- ratuje w ostatniej 
strzela nieuchronnie. Nowe bra Szwedzt atakują .

Fontowicza w gwałtowny, me- 
(praktykowany u nas sposob, 

dragą Itak że nasz dzielny bramkarz. 
® ___J___ -r rńlVlini\7.i O"’

dę w doskonałym stylu, centru­

Po pauzie.
Szwedzi zaczynają

część gry z nowym animuszem.

W drodze po zwycięstwo
List z podróży nasze] drużyny do Sztokholmu

ibroga upływa nam bardzo wesoło. 
Stare wygi opowiadają o swych prze­
życiach w czasie licznych poprzednich 
wyjazdów, a liczne tym razem grono 
nowicjuszów słucha ich ciekawie.

W Lodzi dosiadają się do nas krako­
wiacy i przenoszą nową porcję humo­
ru i radości. Grupa kibiców żegna od-

OToło godz. 10 kładziemy się wko-

stoin w Zbąszyniu, stemplowania nasz 
portów i t. d. Do rewizji nie doszło, tył 
ko jeden z celników bardzo podejrzli­
wie oglądał pokaźną pakę cukierków

W Beri nie staiemy rano o g. R-cj na

Ekspęd.micmy rzeczy na dworzec 
szczeciński, a sami po krótkim posiłku 

■1 tidaicmy s-e pod przewodnictwem pik. 
Git&sza. na krótkie xwiedzcniebuiasta

O g. 10.15 musimy jechać dalej. La­

Szwędzi z micisea atakują ii 
jirż w l-oi urn. dodmdzą pod ml

li \vov nn- przedziały w pociągu do Oslo

szą bramkę, skąd przytomnie 
bron: głową Butonów. Piłkę dc 
staje Mystok i wykopuje na róg. 
Po chwil: jesteśmy u Szwedów.

St ' JDolniu.
O e. 2 doji do Stralsundu.

bramkr.rz wyibiia pięścią. W 4-eji 
próbuje szczęścia Smoczek.'

przez wąski przesmyk morski przedo- 
'staje się na wyspę Rugję. Wyspą tą
jedzicmy około godziny, 
się w jej glównem mieście,

za trzymając 
, Bergen.

w porcieg. 4 pp. stajemy 
skąd zaczynamy najpiękniej-

bramkarz brew. W 6-ei min. w 
bramce ro>]s'ktoi dramatvcz-n.a sy 
Hktoia.

Szczęście.
Fomowicz tonie centre 

skrzydła, piłka wypada 
rąk — tracimy dech —

z pr. 
mu z 
ratuje

Opuszczamy pociąg, udając się przez 
komorę celną, na statek, który w cią­
gu 4 i pól godzin przewieźć nas ma na 
ziemię szwedzką, do Trallaborgu. 
Przed odjazdem fotografujemy się 
„ostatni raz na lądzie" na tle naszego 
parostatku.

Widoki oglądanie ze statku pozostaną 
na długo w naszej pamięci. Wsunięci 
w głąb burty, otuleni paltami, patrzy­
my w bezmiar morza. Przez krótki 
czas jeszcze widać port, i stojące nad 
brzegiem domkl, potem ginie to wszyst 

ko i morze otacza nas ze wszystkich

Z WOJNY POLSKO-SZWEDZKIEJ
Wielki Szwed nie dal sobie rady z małym Seichterem.

wyprowadzony z równowag 
faiduie i powoduje wolny.
9-ei min. kor ner dla Po'^; 
(Szczepaniak). Szwedzi ranie 
rają środkiem, w 14-ei min. iai 
Chruścińskiego, wolny powodt

stron. -Zachodzące słońce rzuca swe 
promienie na powicrzchinie wody, gdzie 
niegdzie mignie zdała kuter rybacki, tu 
i owdzie słychać szum fruwających 
mew. ale nic nie przerywa błogiej ci­
szy. Talk oczekiwane przez wszystkich 
trzęsienia i nieprzyjemne sensacje o- 
mijają nas szczęśliwie; wszelkie zakła 
dy. robione zgóry na temat „kto pierw 
szy pojedzie" — tracą na aktualności.

O g. 8-el statek przybija do Tralla- 
borgu, wagony kolejowe, które jecha­
ły razem z nami zostają natychmiast 
sprowadzone na odpowiedni tor, a my 
zajmujemy sleepingi i układamy się do 
snu.

Jedynie tylko nasi kierownicy mu­
szą przyjąć kilku dziennikarzy z Mal- 
mó, którzy z zainteresowaniem pytają 
o skład naszej drużyny i wszystkie 
szczegóły jej tyczące. Dowiadujemy 
się, że zainteresowanie meczem jest 
wielkie. Spotkanie traktowane jest bar 
dzo poważnie, a stawianie horoskopów 
zależne jest od składu naszej drużyny.

Pisma szwedzkie piszą o nas dużo. 
Składy, omówienie, dawne wyniki i fo-

je niezwyłkie krytyczną sytm-r 
cję. W bramce broni nie kto ;:i 
•ny. tylko wszędobylski Pazurek, 
który śród braw orowudzi po­
tem do środka boiska.

3:0.
W 24 min. piękna płynna ker 

binacja. Seichter podaje Chru­
ścińskiemu, ten Pazurkowd, tau>. 
Garbarni mija świetme obu oh-
rońców I wykłada niczem ,!K.

stół“ Ciszewskiemu. Szczęśliwi." 
łącznik Legii w biegu strzel 
płasko, spokojnie 1 celnie. GoP

Bramka Szwedów z off-sidu.
W dwie minuty potem z pozjl 

cji spalonej strzelają Szweaąl 
bramkę, nieuznaną przez sędzię 
go. Napór ich maleje. Wygra­
na jest pewna. „Heja. heja“ $1 
trybunach milkną Parę strza­
łów z obu stron (jeden szwedzSI

tografje.
W pociągu spotykamy Pettersena, ( 

wracającego z Berlina. Zaznajamia się 
z nami i dzieli się wrażeniami z pobyt 
tu w Polsce.

Na stacji w Stockholmie czeka nas 
prezes Szw. Zw. P. N. p. Johannson, 
kpt. Bergman, sekretarz Polskoszwec- 
kiego Zw. p. Fellenius, przedstawiciel 
poselstwa p. Stefaniak i kslonja polska 
z p. Brodatym na czele. /

W sobotę zwiedzamy miasto. Popo­
łudniu o g. 5 ppol. drużyna została 
przyjęta przez posła polskiego p. min. 
Rozwadowskiego. Treścią rozmów, ma 
lo tego, treścią każdej myśli każdego
z nas jest 
my.

y mecz. Zobaczy-

R. Mosin

Mir. iebkowski o dyskwalifikacji Petkiewicza
Niesumienne spslnlen e o^owiszku wo^et barw państwa nie może uiść płazem

w kubeł z wodą), korner dh 
Szwedów — i koniec. Rogówi 
7:5 (3:3) dla Szwedów.

Wrażenie.
Radość śród drużyny ogrom­

na. Wrażenie na widowni nad- 
zwyczajne. Szwedzi zacłrwycc 
ni naszą grą. Minister Rozwa 
dowski gratuluje graczom. Po­
wszechnie twierdzą wszyscy, że 
wynik ze wszech nitor zasłużo­
ny. ■

W pobieżnej ocenie drużyn 
wyższość przyznać trzeba Pola­
kom. Grali lepiej taktycznie, nie­
którzy także technicznie, Szw^ 
dzi przewyższali nas tylko c W 
grze głową. fe*s l

Na uznanie i to najgorętsze 21- . 
sługuje cała drużyna. Indwwidu^ ; 
nie na wyróżnienie zasłutyH 
przedewszysekiem Butanów i 
Martyna, w pomocy był najl^t J 
szy Seichter i cały napad: Sztze | 
paniak. Pazurek, Smoczek, Ci­
szewski j Szperling.

W poniedziałek
Na drugi dzień drużyna zb&rat - 

zasłużone lanry. Gratulacje, 
czenia, serdeczne usciski i W», 
minki. ;

Rankiem jeździliśmy rrrpiQ* 
rowkami po porcie, zwiedzali? . 
śmy port i zachwycali się nia? 
stem, Wenecją Północy.

Po południu przyjmował &S» 
żynę dyr. Brodaty u siebie -her­
batką. Kochany przez 
kich opiekun nie szczędził M-

kiewicza fatalne wrażenie. Na 
trybunach pełno było osobisto­
ści oficjalnych, przedstawiciel 
poselstwa w Pradze i konsul zMo 
rawskiej Ostrawy, którzy nie 
taili swego oburzenia. Publicz­
ność też głośno manifestowała 
swe niezadowolenie. Kierowni­
cy sportu czeskiego pytali się 
mnie, co znaczy wycofanie się 
Petkiewicza. Niestety, nie u- 
miałem im na to pytanie odpo­
wiedzieć.

Widziałem jedno, ale tego im 
powiedzieć nie mogłem. Wagi 
spotkania j odpowiedzialności 
wobec honoru lekkiej atletyki 
Polski nie rozumiał jeden czło­
wiek w reprezentacji — Petkie- 
wicz. Obowiązek swój zlekce­
ważył., zaufanie zawiódł.

by napewno sporo sił.
Wiedzieliśmy o konieczności 

wyjazdu Petkięwicza doWarsza

Dyskwalifikacja Petkiewicza) brze, że zadanie Petkiewicza w 
’ 1 Moty-) Brnie nie będzie łatwe, że żąda-

w । my od niego bardzo wiele. 1 o też 
u^-unnun R Z.) jeszcze przed wystawieniem re- wy i dzięki uprzejmości prezesa
L. A., określa przewinienie Pet-i prezentacji porozumiałem się ze 1. Z. L. A., p. Znajdowskiego, 

na polu karnem. uwalniamy się joewicza jako „niesumienne rc-: świetnym biegaczem, pytając go, mogliśmy zapewnie mu samo- 
■od nacisku Szwedów, coraz s;R prezentowanie barw polskich na)czy elice i czy może biegać n e.o
■niej zaczynamy samii atakować,: nK.czu lekkoatletycznym P. I Ito,,.; I ,791-8 ,
przy czerń Pazurek strzela pięk-1 S]sa—Czechosłowacja w Brnie’1.) kicwicz się zgodził.
nie z.rogu, a Ciszewski w biegu, j \y związku z dyskwalifikacją! Starałem sie ułatwić mu jego 

Szwedzi znów zrywają sic. Pcikiewieza, która odbije

Bukmow dosłownie w ostatniej jcst “faktem dokonanym.
sekundzie. Szczęście po naszej \vacja wyroku, ogłoszonego w 
.stronie, oddychamy z ulgą. Sę-, urzędowym komunikacie 1 
dziś nie dostrzega ręki Mysiaka "

chód. P. Znajdowski posunął się
Pol-' .soi). 1500 i 5ÓÓ0 mtr., na co Pet- nawet tak daleko, że zaofiarował

swego Chryslera na pogoń

*sie ciężlśie zadanie — o ile to tylko j spóźnienia się. 
Natychmiast poi Nie wierzę.ciągną ku mim. Piłkę ma Kau- szerokiem echem w naszym ■ było możliwe.

feidt, sława footballu szwedzkie świecie sportowym, zwróciliś-1 przyjcździc do Brna wraz z kpt. 
go. olimpijczyk, faworyt puhhcz niy się do p. mjr. Łcbkowskie-1 Mierzejewskim, porozumieliśmy 
uości. Na trybunach huragano- go. kierownika ekspedycji poi-, sję z gospodarzami: udało się 
we: iskiej na mecz Polska — Cze-1 nani zmienić program w ten spo-

— Heja. heja Kaufcldt! i cboslowacja w Brnie, zwierz- zc bieg 1500 mtr. przeniesio 
Strzel, Fontov. icz broni, -poma chnika drużyny i świadka zawo n0 aa sobotę, a bieg 800 mtr. u-

za
pociągiem w razie ewentualnego

by Petkiewicz
był aż talk zmęczony, że już po 
4 okrążenlaich nłe mógł biec da­
lej. Po wycofaniu, lekkim kro- 
kiem wdał się do samochodu, 
gdzie czekał na niego Szenajch 

_ __ . ....... . . i wyjechał bez pożegnania. Mo­
gą skutecznie i dowcipnie Śeich dów. rządzono jako drugi punkt pro- że i dobrze zrobił, bo nastrój
ter. Brawa dla Potoki. W 191 Oto jego opinia; 1 graniu w niedzielę. Pierwszy mu- wiśród zawodników był taki, że
nihi. strzela Dalii, Fontowicz bro’ — Rozumiałem bardzo do-; sjaj i,ye bieg 400 mtr. przez plot-1 przyjemnych stów _ Petkiewicz

‘ ki ze względów technicznych (u- 
----------------- - .. . ............. i stawianie płotków). Zastrzegliś- SląsK-Poznań w leKKej atletyce

zasika walka dwu star^h lp0 ś;oo co zrstało przyrze-
Pawlaka, Kędzi i Gładysza. Śląsk bez ..znne j wypełnione. Petkiewicz 
Kabuta trann m.), Pitry (skoki) i Mu- ^rodzj} się na lnkj układ progra- 

żawod.r rozpoczęty się z półgodzin-;mii- Gdyoym widział u niego 
nem opóźnieniem, jednak zostały po- choć przez chwilę wahanie, wy- 
zafcm -sprawnie przeprowadzone. j stawiłbym na 800 mtr. Maszew-

Równocześnie z maratonem rozegra 
rw został na stadionie miejskim mecz 
le;kkoatleBczny Poznania z <1. Śląs­
kiem. B\lo to drugie zrzędu spotka-

19’S Poznań łatwo zwycię- 
-.11111:-0 ML- : 69^ pkt, nie-

dzielna łka bvla ciężka i zacięta, 
o każdv niemal punkt; nie-

rządzono jako drugi punkt pro-

) stawiłbym na 800 mtr. Maszew- 
j skiego. oszczędzając Petkiewi-
) cza na 5000 mir.

serdeczniejszej gościnności.
O godzinie 9-ej wieczt" J

pirnkt 
świętu; 
równej

programu:
ostatni

4 x 4 no.

jac Icps

ści osiągniętych punktów 
sadzie wygra! Poznań, ma- 
sw-unek pierwszych miejsc

świadczy o iego wielkich postępach w 
lekkici adetvee. Przy znanej zacięto­
ści ślązacy dali istotnie maximum wy­
siłku i ambicji.

Zawody w sumie przyniosły 3 no­
we rekordy okręgówe poznańskie, 2 
śląskie i jeden Polski wyrównany. Si­
korski w setce gdyby się nie obejrzał 
dwukrotnie, miałby pewny nowy re­
kord Polski. Dobrą formę wykazali: 
Biniakowski. Heljasz, Gancarz oraz 
Mialkas. ze ślązaków: Sikorski I Zie­
liński. Zajusz był niedysponowany, a 
n Rzepusia znać było zmęczenie.

. Obie reprezentacje wystąpiły w o- 
Jsłabic:i-, eh składach. Poznań bez Bal­
cera (który nie wziął udziału z nie- 
w i a d ornych po w o dó w), Ga! k o wsk i e go,

:zner (śk), 4) Stawlu-: Pq biegu 1500 mtr., widząc, że 
‘ Petkiewicz myślą 

przedewszystkiem o walce z so- 
bq, zwróciłem się do nich z proś­
bą, by w niedzielę zapomnieli o

-.A.-. . ■ porachunkach osobistych i biegli
Żro 5000 mtr. tylko z myślą o zwy-

slć (ID

8(3) mir.
'(ID, 4) RP- ;

(ID, 4) KOtw (R.); 1560 mltir. 1) Ja-

Na mistrzostwa zagraniczne świata 
do Budapesztu W3jjeęlutł w sobotę tiaj- 
lepszy zriprwniik Polski Teodor Sztó- 
•ker. Po'»k wygrał, idk wiadomo, dwie 
w fki elimbiacvine z Czikosem _ i 
SzWdt - Weistergardcm i zdobył dzię­
ki tcumi 'prawo do udziału W wieOkim 
turnieju, .który rozpoczął się 28 wrze­
śnia. Śatcikkcra żcignali ną dworcu licz 
tiie zebra-nC zwolennik sitiovlu ciężko-

nyv.yki <P.) 4:'2'4t2, 2) Brehmer, 3) K'hi- 
ge. 41 Żyóką (SD; 50(10 mi:r. 1) Mint- 
kbs (P.)’ 1'5.59 (rek. okręg.), 2) Hartilik 
(Śl.) 16.24, 3) Jr.lkutwwNki (P.), 4) Sit­
ko (ŚD. *

SatafcV» 4xlOT 1) Sląsik 4'4.8 s. 'W. 
sklnJzie: Sikorski Tetzncr, Rzcipiuś. Za- 
jirs'z: '2) Poznań 45.5; 4x400 1) Poznań 
w skladizic: Marctnicc, Korek, Pie- 
clio-clki, Bńi’r.ikowsk'i w czasie 3:346, 
2) Śląsk 3.39.8; 110 płotki: 1) Zaijusz 
(Sl.) 16.4, 2) Gancarz (P.) 16.5, 3) So- 
b;k (SD, 4) Sikorski (P.), Gancarz po­
bił rekord okręgowy.

Dysk: 1) Hdjasz 41.40. 2) Baimzalk 
(S'i.) 38.52, 3) Tiiligner (P.) 36.38, 4) Za- 
ńrsz 35.74: oszczep: 1) Nheiszyn (Śl.) 
53.09, 2) Żyłka (Śl.) 5'1.80; 3) Now-apci- 
ski (P.) 49.39, 4) Kili.niczdk (P.) 46.41; 
kula: 1) HCijasiz 13.76. 2) TSgncr 10.84, 
3) Zrirus.z 12.29, 4) Banaszak 11.43.

Skok wdał: 1) Zieliński (ŚD 6.80, 2) 
Sikorski 6.52, 3) Raw (P.) 6.10, 4) 
Stawiński 6.05; skok wwyiż: 1) i 2) 
Kruszczyński (P.) I Chmiel (ŚD po 
170 ci'm., 3) i 4) Wesper (P.) i Pawe­
łek (ŚD po l.()5; tyczką; 1) Zakrzew­
ski 3.31), 2) Szneidcr 3.20, 3) Rauer 2.80, 

14) Sobili 2.40,

cięstwie nad Czechami. Zdaniem 
mojem, Petkiewicz wiedząc, że 
ma przed sobą 5 kim., mógł biec 
800 mtr. tylko z myślą o wygra­
nej, a nie na czas. Zaoszczędził-

by me usłyszał. Wszyscy wal­
czyli ofiarnie, z niesłychaną am 
bicją i poświęceniem, aż tu na­
gle w decydującym momencie 
wycofał się programowy zawód 
nik lekkiej atletyki polskiej, grze 
biąc ostatecznie nasze nadzieje.

— A więc były jeszcze na­
dzieje — pytamy?

— Przed nami był skok Wdał. 
W razie drugiego miejsca Pet- 
kiewicza na 5 kim. i dobrej for­
my naszych skoczków, wygrali 
byśmy różnicą jednego punktu. 
Petkiewicz wiedział, że może 
być dragi na 5,000 mtr., zbyt 
wiele bowiem mówiło sie naoko 
lo o słabej formie Koscaka. Nie 
wiedział natomiast i nie mógł 
przypuszczać, że Nowak zawie­
dzie i zajmie trzecie miejsce.

Nietyłko jednak na, (zawodni­
ków zrobiło wycofanie się Pet-

drużyna wyjechała z powrł 
do kraju. ‘

10^;

Wawel
Zawody

PiłKa nożna i 1 olarstwo w
Mecze mistrzowskie i w ścigi szosowe

Wawel Warta 4:0

Korzystając z wolnej niedzieli War­
szawianka rezegrała mecz towarzyski 
z Makabi bijąć ją 3:1 (3:0). Naogół za­
znaczyła się przewaga wyjątkowo ła­
dnie i ambitnie grającej Makabi, ale jej 
napad — jak zwykle — nie umiał tej 
przewagi wykorzystać cyfrowo; War­
szawianka natomiast w ciągu kwadran- 
,sa strzeliła 3 bramki. Bramki, zdobyli 
dla zwycięzców Bibrych. Wróblewski 
i Zaborowski (po jednej) a dla bialonie 
.bieskich — Nussbaum. Trz.v karne (!) 
nie zostały przez Makabi wykorzysta­
ne. Sędziował p. Polirsztok.

W zawodach o mistrzostwo kiasy A 
rezerwa Legii wzmocniona 3 graczami 
ligowymi odniosła zwycięstwo nad. 
Gwiazdą 5:2 (1:1). Przewaga wojsko­
wych zaznaczyła się dopiero w ostat­
nim kwadransie, kiedy Legli udało, się 
zdobyć 4 bramki decydujące o wyniku. 
Bohaterem spotkania był Rajdek, któ­
ry strzelił sam 4 bramki. Piąta padła 
ze strzału Kotkowskiego. Punkty dla 
Gwiazdy zdobyli: Weiter i Szulzynger. 
Widzów 1500. Zawody prowadził p.

(3:1). Skra HI — Makabi HI 2:1 
Gwiazda I — Hagibor 3:2 11:0). śBkr* 
kochba — Hakoah (3:0 (1:0). Błyska­
wica — Czarni II (2:1 (1:1), Żar (Wat 
szawa) — Weker (Grochów) — 1:1 
(0:0). Skra II — Makabi II 2:1 (1:0),

Spotkanie o miejsce w Lidze
— Warta (Zawiercie) 4:0.
międzyokręgowe b wejście 
zakończyły się zasłużonemdo Ligi „„„------------------------------ — ,

zwycięstwem lepszej we wszystkich 
liniach drużyny Wawelu. Sympatycz­
na drużyna z Zawiercia wykazała* wie­
le jeszcze braków i poważniejsze) roli 
w walce o wejście do Ligi nie odegra. 
Jednak .i. forma drużyny Wawelu nie 
jest znakomita, tak że ciężko walczyć
będzie nmsiała ona o przedostanie się 
do gier finałowych.

Pierwszą bnatbkc uzyskai Smokń w
20 minucie z rzutu karnego, zaś w 5
miiwit późnie* Ruta ... diiwa. wykorzy­
stując centrę Węglewsklcgo. Po pau-

kę, zaś końcowy wynik ustala Jaro­
szewski w ostatniej minucie przed 
końcem:

Sędziował p. Wieczysty .(Lwów) 
bez zarzutu. ■

Stan tabeli \v okręgu krakowsko-ślą 
skim jest następujący: 1) Wawel 2 
gry. 3 pkt, st br. o:2, 2) Warta 2 gry, 
1 pik.t., sto?, br. 2:6. Śląsk mistrza jesz­
cze nie wyłonił., .

Turnię). szóstkowy w Wltnle, w 
którym uiSzestniczyly wszystkie kluby 
miejscowi’ za wyjątkiem Makabi i 
Żaksu, z; kończył się sukcesem dru­
żyn 1 p. |P. Leg., które doszły do gry 
finatoweh pnz&rwa«łci Przy stawie lal

Moszyński. Drugi mecz o mistrzostwo 
klasy A Skra — Ruch został odwołany. 
Mecz Legja Ib — Warszawianka IbMecz Legja Ib

zie strzela znowu Ruta trzecia bram- wstatdk leleiwiiośiok

•przyniósł zw 
sza wianki 
stawienia sl<

W meczu 
zaciętej wal 
mie pokonał 
(1:0). Bram 
Walach (ka 
stein. Dog 
uiont II — 
zwycięstwa 
czu brzmi z

W zawód 
i C wyniki byFf.i 
da HI - AZSHLC 
wadzi w 
«y C. Marata

le War- 
odu nie-

azda po 
Im pozie 
SS 3:1 

; zdobyli:
Felsen- 

a Mary- 
yła się 
nik me-

klasy B 
Gwiaz- 

ffóazda pro 
erw kła 
rtów) 4:1

Wyścig kolarski na przestrzeni 
100 kim. o mistrzostwo klubowe WTC 
przyniósł warniki następujące. Afiśifto- 
stwo zdebyt Wasilewski w iraasie 
3:14:55.8, 2) W. Karle 3:19. 3) Rysz­
kę 3:19, 4) Oczachowski, 5) OJśww- 
ski, 6) Włodarczyik K., 7) Piottfl^jWci,; 
8) J^lk-ubowskl 9) KonopczyńskbKLłO) 
Śliwiński A. Startowało 17 zalwwimi- 
ków.

Z wyścigów „Stadionu", pi 
.na przestrzeni 25 kim. wygrał 
mając w pobitem polu Żale\ 
Pawia, Gegolda i Dadsa; w 
zwyciężyL Narożny przed O. 
Smykalą, Kwiatkowskim i Kw 
skhn. Dystans 50 klin.

Mecze gier sportowych w Warsza­
wie dały wyniki następujące: -/kóśiy- 
kówka męska ■— Makabi b:je cibstiiWeii 
tów PIWF 34:24; kośzykówka;(kohie>- 
ca -— Absolwnetkl PIVVF zwxtóe|ły4iy 
Skrę 9:4: stalówka męska; Ałśl^Diie-ii 
ci — Makabi 30:8. ,

W hazenie Polonia pokoncl^Wir- 
Sżawlankę 7:3, a Przyszłość -S.Srmo» 
n^ II 4:1. ‘

Marymont warszawski bawif^htie- 
dzlelę w Lublinie, gdzie rózegrMraecż 
towarzyski z mistrzem okręgi?Bija. 
Mecz rozegrany wobec 3000 .-fjkWtiW 
zakończył się zdecydowanem .
stwem drużyny warszawski^^hl) . 
Bramki dla zwyclęzeów 
Kulisa (2), Przeorowski 1 Na 
skl. Dla Unji honorowy punk 
Tłuckiewlcz z karnegoc

I
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JobiieuszowYmecz Lwów-Łódż^3

U

li- 
a-

Piękny finisz gospodarzy zapewnia im z trudem wypracowane zwycięstwo
Spozmona nieco uroczystość iskiej organizacji piłkarskiej, 

dziesięciolecia Lwo\\ skiego Zw. Umieniem rządu życzenia złożył 
OKięg. 1 liki Nożnej wypadła le 1 z . ramienia województwa płk.
P*eŁ aniżeli .się .spodziewano. 
Piękna pogoda ściągnęła na bo­
isko Dogoni ponad trzy tysiące 

l,T ł f 1 ‘111 \ \ • n 1 . j * . 1 • i

władz

Krzywoszyński, im. dowódcy 
DOK VI ppłk. Czadek, z ramie­
nia PKS-ą przemawiał por. Dc- 
cowski. Im. Dzielnicy Sokolej 
prof. Hołubański, imieniem Po- 
louji (Przemy. kpt. Kobylań-

plomów zasłużonym działaczom] (Czarni), Olejniczak (Czar.); 
miasta Lwowa, w szczególno-1 Deutschman (Pog.), Wasiewicz 
ści d-rowi Hojnackiemu, red. i (Lechja), Hanke (Pog.): Szaba- 
Łaskownickiemu. prof. Dręgie- ] kiewicz (Pog.), Kruk (Lechja), 
wieżowi, inż. Kucharowi, d-rowi Czudżak (Lechja), Rusiecki 

......... (Lech.), Kobziar (Ukraina).

rech Pogoni, dwu Czarnych i je-1 oczekiwań,
" ■ • * Goście zadziwili wpiost werwą,den z Ukrainy. Zawody z miej- 

sca rozpoczęły się obiecująco, doskonałym star^’ ; . .,,,,1^1., 
gdyż już w 7-ej min. Olejniczak wcale dobrą techm ą ‘ ].n,v' 
strzelił dla... łodzian efektowną Szczególnie obrona I , .......

biegiem.

pracowała

Peterowi, d-rowi Wackowi,

prezentauci miasta, szereg oso- ski, imieniem Pogoni i Czarnych bistości ’ .... -sportowych P- Tadeusz Kuchar, przemawiał 
oraz towarzyskich. Walka sę-irówuież reprezentant Lodzi, o- 
dziów ze- „starymi panami" j gólne zdziwienie wywołało na- 
oraz przemówienia i gratulacje, tomiast przedstawiciela

kiemu i radcy Hemmerlingowi. 
Dyplomami odznaczono rów­
nież szereg klubów, a prof. Drę- 
giewicz, sprawujący od siedmiu

SirzeiH lOuZlan LICiyŁUWIki UAV6US ronrUi
bramkę z jakich 20 metrów, któ-, w pierwszych okrcsaci m.-- 
rej, niespodziewający się takie- rowo, ukwidując pe t 
go obrotu Albański, nie zdołał kladne podania napc • • _ 
obronić Ś lwowskich. Jedyną radą na „y-

Zdrowy humor lwowski zare-;stem łódzki, 
agował z widowni okrzykami: zi^na gra, zabrakło 
„Hola, Olejniczak, za tydzień do człowieka, któryby > < * 
piero mecz Pogoń — Czarni". =wnictwo w swoie rę • _

Po tak wesołej introdukcji ak-miał tego Wasiewi „ ' -
icja toczyła się żwawo dalej.; zresztą juz po kilkum -- 

gracze nie zawiedli. tach zaczął odgrywać i „C,-.- 
jtysty. Ucierpiała przez to znacz 
i nie obrona, która ustawicznie 
| zmuszona była wvnelniac >ukc

Łódź: Michalski (TUR); Nie­
wiadomski (TUR), Mikołajczyk 
(LT S(j), Szulc (TUR). Duczyń­
ski (Orkan), Pogodziński (Ł. T. 
S. (i.), Stolarski (TUR), Pawlak 
(Orkan), Klimczak (WKS). Mul­
ler (Orkan), Michalski (TUR).

Łódź wystawiła wiec skład 
wyłącznie A-klasowy. Lwów—

upominku piękną wazę kryszta­
łową.

Lwów — Łódź 4:3 (1:2)

puścić

DRUŻYNA ŁODZI I WARSZAWY PRZED MECZEM.
^WWUlMimiMIlłllll» ..... .... . ........"I""1

strój. Niestety, do zupełnego za-jżyc 
dowolcnia zabrakło odpowied-' 
niego sukcesu sportowego jubi- ’ 
lutów. Lwów 
dzic 4:3. jedne iw pomocy.

I Sytuacja była tern gorsza, że
gości, nie móg 
bardziej, że gi 
Lwowa bynajmniej nie stała na 
uroczystym poziomie. Wina spa 
da w danym wypadku całkowi­
cie na kapitana związkowego, 
który, mając do dyspozycji obie

I Olejniczak pozbawiony
grał{partnera Chmielowskiego, 

{poniżej zwykłej formy, a Piłat 
* wstawiony z konieczności WO'

drużyny

■ bec niestawienia się Pająka, nk 
był naturalnie pcłnowartościO' 

;wym obrońcą.

się na niepotrzebne eksperymen 
ty. Zapowiedziane ..rewelacje" 
nie nastąpiły i w rezultacie sta­
liśmy się świadkami skandalicz 
nego faktu, że Wacław Kuchar, 
który sam dla siebie tworzy 

■ szmat his-torji polskiego sportu, 
zmuszony w dniu jubileuszu 
organizacji, której przysporzył 
tyle sławy i chwały, przypatrv- 
wae się z trybuny, jak pozycję 
jego na środku pomocy wvnel- 
nia zupełnie nieudolnie „zastęp­
ca'1 przedwcześnie gwiazdą o- 
krzyczany. Błędów takich, na 
które w porę zwracano uwagę, 
było zresztą więcej, to też nic 
dziwnego, że nubliczność lwów 
ska opuszczała boisko, mimo 
zwycięstwa, w nieświetnym na­
stroju.

Old Boye — Sędziowie 1:0.
Program jubileuszu rozpoczął 

sic grą zespołu sędziów z dru­
żyną starych graczy, wśród któ 
rych zabrakło jednak szeregu 
wybitnych jednostek. Skład 
przedstawiał się następująco: 
sędziowie: Zimmerman, Kanczu 
ger. Ranńsz, Meller, Gulicz, Bit- 

•; mar, (iiażewski. Boder, Strze­
lecki. Kurzwcil, Krejcarek. Old 
Bove: Drapała, Hawling, Zema- 
nek. Tarczyński, Flur, Sc.hre- 
yer. Winnicki, Słonecki, Papius.

obf i nijąc 
niż cieki

bran

ze.s i. 
krót: i

; Łodzianie mają też przed pau 
I zą znaczną przewagę i zdoby- 
I wają w 3-ej min. drugą bramkę 

Stolarskiego ;-o latjnymprzez . ............. .
strzale Klimczaka, gdbityp^gl^ 
krótko przez Albańskiego. KJnftrg 

'ataki gospodarzy, przeważmy 
i lewą stroną, nie doprowadzali:, 
{do realnego wyniku, gdyż

Czwarty z kolei triumf Warszawy nad Łodzią
Drugi garnitur stolicv zwycięża łodzian 1:0

” ' strzał, lecz pragnącego wjechać zwy-

i Rusiecki, ani Czudżak nie tniftb®,' 
i ją się zdobyć na strzaL Dopłato5* 
] w ostatniej minucie pierwsi^ 
i połowy Kruk po dobrem wystąp 
■ wieniu przez Szabakiewicza# 
zdobywa pierwszą bramkę.

Czasy 
była w

przedwojenne, kiedy Łódź
piłce nożnej niedoścignioną

mentorką dla Warszawy, minęły bo­
daj bezpowrotnie.

Nowe pokolenie nie potrafiło pod­
trzymać świetnych tradycyj szeregu 
graczy angielskich, grywających w 
zespołach łódzkich, dalej piłkarzy tej 
klasy, co Miller, Mtihln, Sienkiewicz,

ultacie już po raz trzeci zrzędu to­
: zeszli z placu pokonani 
z reprezentacją stolicy.

w

T> m razem zwycięstwo gospodarzy 
me przyszło im tak łatwo, iak dwa po­
przednie. Przyczyni! się do tego prze- 
dewszystkiem fakt, iż aż ośmiu czoło­
wych graczy warszawskich wyjecha­
ło na zwycięską walkę sztokholmską, 
tak że przeciw łodzianom w stadionie 
D. O. K. stanął de facto drugi garni-

bramki przeciwników.
Po wspaniałym meczu zeszłonie-

dzielnym Polonia — Warta, po nie- ; 
zwykle ofiarnej i pełnej rzadko

। kach za.wsze bardzo wydajną. Fert 6114«, icur, pi«su< 
często kiksowal zwłaszcza lewą nogą, cięsko do bramki.

1 Po przerwie sytuaęja się źm^ 
• nia, Lwów jest stroną batdżfejr
I agresywną, już w 7-ej min- UÓl

Domański, mimo że ani razu nie wyj

lirą trwała 2x30 minut. 
■ w więcej komicznych 
townvch momentów: w 
:c zwyciężyli ,, starzy 

dzięki samobójczej 
sędziów. Sędziował W.

Część oficjalną
'i prof. Dręgiewicz pre-

Mimo to trzeba stwierdzić, że wynik 
meczu jest sprawiedliwy i odzwier- 
ciadla naogół stosunek sil obu drużyn. 
Łodzianie bowiem, mimo że nieco lep­
si w starcie i naogół trochę szybsi, 
wykazali tak wielką indolencję strza­
łową, nie wykorzystali tak wspania­
łych sytuacyj podbramkowych, że do-

i U warszawiaków sprawa nie przed­
stawiała się wiele lepiej, lecz jednak

. .. . . widać było u nich strzały mocno co-
'1 . <-U, naKreslająC w prawdą nieudolne i niecelne, ale jed- 
slowach historję Iwow.nak raz po raz wysvlane w stronę

akcji całego napadu, który .
o» w um’e przemóc Michalskiego, uO- 

pięknymi kornetem staje się piłka do Sząbakiewi^ę 
niefortunnemi i wyrównanie gotowe.

Warszawianie zrewanżował' się w
L7 u 111U 1 Id lY 1, llillllU Zj t CLI i 1 1CLZ.U 1» 1V V» j 3 J * 1

mowal piłki ze swej siatki, postawił odcinku gry 
ł Suchockiego i paromaoglądanego zapału grze Polonii, za- parokrotnie swych obrońców w bar- 

wody omawiane wypadły dość blado. jz0
Szwankowaly 
w których 
ilość ciągb cli

tem

..  ..... kłopotliwych sytuacjach, i 
zwłaszcza oba napady, |irak nlu było absolutnie decyzji

i i ciekawiej pomyśla- 
Specjalnie słabym punk- 
rszawy był pod tym

względem Przeździecki, który doslow 
nie nie potrafi! ani razu przejść z pit-

;dyż podniebnemi strzałami Nawrota. darze podnieceni atakują 
do । Potem Pazurek po ładnym biegu 1 enersjcznjej jodziSme

vamu Wvpnewskiego strze- . . . , . ,■ • to czają sie jedynie do sporadycz*Id W lęcc JCguiuwa. a yu viŁr»£U łu , J , -r? ’
samo robi Król, tylko z jeszcze dogod-inych, niebezpiecznyclł zresz 
.niejszeij sytuacji pod bramką War-1 wypadów. W 20-ej mhl. i&ł 
szawy. i po solowym przeboju strżl

Po zmianie stron gospodarze bar-: trzeCią bramkę, a W 16 mfti 
dziej dochodzą do głosu. Bramka de- ,... , , ; H
cydujcąa o zwycięstwie pada w 53-ej POZmej ZOODyua nanKe.ZJG 
minucie z główki Nawrota po wolnym. negO pUllKt CZWctrtJT^ 
bitym przez Pazurka. Za chwilę Je- i /Wvcie<;twn T wmri ydafP 
gorow broni dwa strzały oddane po ^wycięstUO LMpWa^zaa®
przeboju przez Suchockiego, poczem być pewne, jednax QQ tćJ Ctt 
xv-cTAdnhvIcki f.

0 i Potem Pazi 
wyjaśniania sytuacyj przez wybiega- dośrodkowanit. . —_  
nie z bramki. Pozatem jego próby bro la w a„ A,
nienia groźnych strzałów za pomocą 
piąstkowania piłki i to jedną ręką, wy 
dają się mocno problematyczne co do

ką przez jednego zresztą z najlep-
szych graczy łódzkich Jasińskiego.

Nawrot, iak zwykle, efektowny, ale 
nieprodukcyjny w polu, pod bramką

swej wartości.
Łodzianie, którzy wystąpili w skła-

gubił się zupełnie, bądź też 
zdaleka, ale zato bardzo źle.

strzełai 
Szyb-

■ dzie: Jegorow; Fliegel, Strzelczyk; 
Pegza, .Trzmiel. Jasiński; Stolenwerk, 

i Herbstreich, Królewiecki, Król, Dur-

kość tyłów łodzian utrudniała w spo- i 
sób decydujący akcje Pazurka, który |

; ka, okazali się zespołem naogół wy- 
I równanym, bez punktów specjalnie

w żaden sposób nie mógł się uwolnić 
od bezpośredniej kontroli przeeiwni-

, 1 t ’ W J 1 d I l v i D, UCZ, LI 1 i I\ l U ‘V O|1LC; U111 IV I | 11 L C uw. l< O ’ r ' R * <” ■ 7
i słabych', ale też i wybitnie dobrych, wszędobylski ten skrzydłowy strzela gOSCie znów energicznie ‘Ha 
| Najlepiej wypadła praca ich porno-1 z podania Szallera bramkę... ale ręką. rają j jedynie dzięki dÓbrej
; cyt w której Jasiński walczył o lep- ( Łodzianie nie Łac^ jiauziei AJhpni^knpfTn, tirfrłift'-
sze z pracowitym Trzmielą i ambit- i choćby wyrównania wyniku. Kie-

Jedynym, wyraźnie jasnym punk­
tem w napadzie warszawskim by! Su 
chocki. Gracz ten dwoi! się i troił, cho

lek. prześli/.i

nym Pegzą. Z obrońców dużo lepszy 
by! Strzelczyk, pewny w wykopie i 
bardziej zwrotny od wysokiego Flie- 

I gela. Jegorow grał bez zarzutu.
I Zasadniczą wadą napadu byt,, jak to 
। już zaznaczyliśmy, brak dyspozycji 
I strzałowej. \V polu bowiem pracował

trzymal na swych barkach inicjatywę [ on naogół poprawnie zarówno w trój- 
ofenzywna całego napadu Warszawy. [ ce środkowej, jak skrzydłami.
Jego ambicja, duch bojowy i poświę- W pierwszej połowie meczu więcej 
cenie, są tembardziej godne pndkre- i z gry mieli goście, którzy kilkakrotnie

„ „ u-,» stawie Albańskiego, udaje jfyrownsnia wyniku, k^ozj Kie- , e ..
dy dwa strzały7 Stolłenwerka chwyta przetrzymać OStatm okreS. 0pS 
Domański, wolny Durki idzie górą, a - piero na trzy minuty przed
w paru innych, gorących momentach cem Pawlak przeWÓzko^HC®® 
interweniuje skutecznie niezwykle pra }acJnje kilku przeciWnikÓW 
cowi y łączy ns-i. | strzela nieuchronnie z TtejblW

Pod koniec gra się zaostrza. O'iar;! szej odległości. Zbyt mało pO^i 
tego padają koleino Nowikow. zastą- . , , . . • H
piony' przez Przeżdzieckiego II i Peg-'Staje, CZaSU, by łodzianie 
za. Wysiłki obu drużyn nie przynoszą wyrównać,, to też O
jednak żadnej ze stron widocznych re boisko ze Skromną, prze 

| zultatów i wreszcie przy stanie 1:0 4.3 
* 4 3 •

J ,---------- --- « ------------- - ------ j ZUlLdŁUW l WiCd4.VIC pl dUUiŁt x.u>
Ślenia? że gracz ten posiada przecież I przypierają warszawiaków mocno do । Warszawy, prowadzący mecz na-i 
tak nikle warunki fizyczne, iak rząd- ich bramki. Jeden taki skoncentrowa- »hfq| dobrze kpt. Baran gre kończy*juk rząd-i ich bramki. Jeden taki skoncentrowa- 

>\v.vch. Iny atak omal nie zakończy! się bram- 
grata w i ką... Miączyńskiego. Na jego szczęście

wilie. No- piłka w locie swym napotkała na '

ko który r 
Pomoc d 

ii aj lepszym

srrt

wobec trudności technicznych przy o- 
panowaniu piłki.

tb 
sr- 
st* 
aj-

hó). 
3ar~ 
ska- 
Waf

1:1
- rzem 

VTC 
trzc-
zasic 
rysz-

w-ski, 
u io) 
cdni-

| sztangę. Pierwszą dobrą okazję dla 
: łodzian zaprzepaścił Herbstretch. któ- 
i ry po szybkiej kombinacji strzelił sła- 
i bo wprost w rece Domańskiego. Po 
| .paru minutach Domański znów zdmu-

w lwiej części Miaczyński. którego | chnąl w ostatniej sekundzie piłkę z, 
grą, mimo braku efektów, jest w skut- nóg Króla, nie decydującego się na i

kakao owsiane 
herbatniki

e. wedel

>'gół dobrze kpt. Baran grę kończy. Sędziował dobrzć -. Pł?

\ ta

< yy

RAID KAWALERYJSKI "WARSZAWA—GDYNIA*
Uczestnicy na postoju -.wtPlocku' u. 4cp. strzel.'konnych;, stoją ofl .
Mikiciński (7 p. uli)', rtiji. Berga.-(7 łp?ul;), mjr, Diazenko (1-pi Szw.),'jtW» '

Podawski (1 p. sź-w.).'ppor. Libicki'-' (7**®.' IiŁ). 4

. PRZYSZŁE CHLUBY NASZEGO KOLARSTWA
La mecie 25 kim. „pierwszego kroku kolarskiego" Stadjonu. Zwycięzca Na- 
s oźniy. kto wie, czy >nie jedna iz .przyszłych sław naszego kpIainsCwa szosowe- 
' ; go fimsziu1;-- u-i. męcie.

«MM. ■

uURoCZNA PROBA SPRAWNOŚCI ŁO i Mn O V. POLSKICH 
amoloty, biorąco-udział w wielkim krajowym ' DtżBd sUlfótll

da nierwszci. r ióte”, , •,   

wszy 
atetki 
kiego, 
rujtini 
tekiub 
śpiew­

arssm* 
kow7' 
sńł*’'e'1 
Kobie-' 
;!ężyły 
StjWe'»

: . War- 
, Pol0'
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Jronisław Freyer-triumfatorem Vl-go Maratonu
Wielki wyścig w Pozneniu. Znakomita organizacja. Entuziazm 3.000 widzów

'Już po raz trzeci z rzędu Ma- 
łraton o mistrzostwo Polski przy 
nosi niespodzianki. Gdy po dwu 
(krotnym triumfie ś. p. nieodżało 
(wanego Alfreda Freyera (1926 i 
il927) zabrakło Go na starcie w 
troku 1928, wieniec maratoński 
wraz z pnhareni zupełnie^ nieo­
czekiwanie zdobył Buczyński z 
(Warszawianki, by już w następ 
mym roku być zdetronizowanym 
przez Milicza z AZS-u.

W VI Maratonie, który roze- 
igrany został w niedziele w Poz 
naniu w godnych dla siebie ra- 
fmach, bo na potężnym stadjonie 
miejskim. zabrakło wprawdzie 
■zeszłorocznego triumfatora (od- 
bywa służbę wojskowa w Wil­
nie). Zjawił się za to kto Inny, 
|kto sięgnął po iaury ś. p; Alfreda 
(Freyera — jego rodzony, naj­
młodszy brat Bronisław, o któ- 
irym Polska sportowa nic dotąd 
nie słyszała, lecz niejednokrot- 
mie słyszeć będzie.

Mieszkając gdzieś na zapadłej 
nrownucii. w Dzikowie (gdzie bo

poległy 'do linii kolejowej Poz­
nań —• Zbąszyń, następnie obok 
torów do szosy okrężne! przez 
Ławicę. Krzyżowniki do Swa- 
dzienia. Tutaj w odilegtości 1 
kim. za urzędem pocztowym 
znajdował się półmetek. Pow­
rót na metę następ • "a1! tą sa­
mą drogą, przyczem na stadio­
nie niioli zawodnicy dio prze-

biegnięcia jeszcze Jedno okrąże­
nie. Cała trasa wynosiła 41 
kim. 995 mtr.

Przy układaniu brasy P. O. Z. 
L. A. miał szereg trudności, po­
nieważ wszystkie szosy doikola 
Poznania krzyżują się z torami 
kolejoweml. Wybrana trasa by 
,fia doskonała,, stąd też organiza­
cyjnie Maraton wypad! bez naj-

mniejszego zarzutu. Świetnie 
były też zorganizowane lotne 
punkty kontrolne, służba sanitar 
na Pogotowia im. Marszałka Pił 
sudskiego. dożywianie zawodni 
ków na półmetku, służba kolar­
ska i motocyklowa — wszystko 
to złożyło się na całość, z której 
POZLA jako organizator, naj- 
trudniejszei do przeprowadzenia

konkurencji o mistrzostwo Pol­
ski, naprawdę może być dum-
ny. x ,

Na starcie stanęło 16 zawod­
ników, z 19 zgłoszonych: Ryn- 
gient (Gryf, Toruń) nie przyje­
chał Nowak (SMP. Poznań), zo­
stał przed biegiem wycofany. 
Karczewskiemu ze Strzeleckie­
go K. S. lekarz w Łodzi zaka-

leszcze 2898 minut emocyi ligowych
Co przyniosą 32 pozostałe mecze i 18-st& minutowa dogrywka Warta-Ruch

hc1 
ALu 
ramii

m. śmiercią zginął ś. p. 
, r ■ 2 tygodnie przed Ma 
u l ixydo-wal się stanąć 

\ .lamó wiony do tego 
5w. Przed samym 

cA.tór dwukrotnie go 
’jaiu wątpliwości co do

Crarno kółka oznaczają mecze rozgrywane na własnem boisku
Mecz Legia — Ł. T. S. O., rozegrany zostanie w sobotę dnia 1-go listopada

9 Wis fa £egja> C^tzeowa. 9 ffbtonia. • £. X.S. 8^ tiio/tta. 9oqoń ®(VWtMan;.

Idtuostaa. u/tuctrz 8 SAJUi h 9 £.X.d. Scur&vt,. Pogoń. ® floćo/iia. 8 %
StujDh, 8 0HQrtjni> fiogoń ĄohAoh,. JJegjcb 8 ufanta.

® 6taeovia 8 ćttimiiLi
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tegfa? 8 pandaro %JI

*4 Geaearzz £.r.5.S. 8 &oa.mó

% £. M» ® Sioccft, Cinstij,
® (t/tuita. £egj(L -V ■'si

% W EzaH/rbó £.X.S, Ofcn&MW! ^^anSart,. Pogoń. &cizeo<fia

zaf udziału. .
Po strzale startera mir. 

wysuwa się na czoło Nr. 18 (bo 
duła) jednakże już za ul Rolną 
oddalę prowadzenie Nr. 1 (D&rt 
.kowiak), który odtąd jest na cze 
le stawki aż do 35 kim., zatem 
przez trzy czwarte biegu. Na 
półmetku kolejność jest następu­
jąca: Bartkowiak z czasem 
1:24,44( o pół kim. za nim Kata 
1:25.36, 3) Nogaj 1:26.33 o 100 
m. za drugim. 4) Filc. 5) Twar­
do, 6) Freyer 1:30.35, 
następnie Walerysiak. Wróblew 
ski. Lech. Buczyński, Księz-ma- 
kiewicz, Krzywkowski. Sodufa^ 
Nowakowski. Anioła (który za­
raz za półmetkiem odpada).
Stawka rozciągnęła się na prze­
szło 3 kim.

Na 34 kim. dotychczasowy li­
der biegu Bartkowiak, zaczyna 
słabnąć, chwytają go kurcze no

Fa'voiytoii biegu nie Jest. 
" yrih, । ,;j. Idrion. Lech, No-

■ są kandydatami, na

Sto razy rozlegał się Już gwi­
zdek sędziego, dający sygnał do 
rozpoczęcia meczu ligowego, a 
jednak tylko 99 wyników figuruje 
w tabeli rozgrywek. Spowodował 
to przerwany mecz Warta — Ruch

25 pkt. zdobytych 1 7 zaledwie 
straconych oto opoka, na której 
krakowianie mogą opierać swoje 
nadzieje z ogromną szansą prawdo

dną takie rozstrzygnięcia jak: Cra­
covia — Wisła, Legja — Polonia, 
Warta — Legja.

Wisła spotka się z klubami
Iwowskiemi na własnym terenie,

p Nawet na półmet w Kr. Hucie, którego 18-to minu- 
rrzp-rznwa że Broni towe dokończenie rozstrzygnie czy przeczuwa ze Drom 2;1 da D0.

r -cytr wygra. Czyni to 
A v, sp.’dale, bezkonkuren- 
•\ jak .u Freyera przysta- 
■9 suvowski’ laur dostał się

dotychczasowy wynik 2:1 dla po- 
i znańczyków przyniesie im dwa

. cjszą niespodziankę 
•Ji pozmańczycy Bartko- 
’ 'toga,i, zajmując następne

’. vę
। Ma

muęjsca. Na obu 
enem nie liczono.

'sem Bartkowiak by i U- 
' co cstatnich niemal ki-

; xii v, ’<:edv oddał prowa- 
djc lic i zwycięstwo zarazem 
7-ra; ■ gM. i ogaj zaś przez ca 
- cza .1 się w czołowej 

’ > r e ; y< ęzca z r. 1928 Bu
' i cki apa

'Cdz.eŁI
Si» P

.1 na 23 kim., los 
ta .półmetku Anio- 
mań, pozostałych

< iw bieg gigantyczny

podobieństwa.
Cracovia ma jeszcze sześć me-.----------- . _

czów przed sobą, z tego cztery na( kami jak Cracovia i Warta musi 
własnem boisku. Nie są to mecze 1 walczyć u nich. Mecz z W arsza-

natomiast z tak groźnymi rywal-

1 Tra 
eto dr

ski ■?

&Sf Z

powadziła ze startu na 
: drogą dębińską w kie- 
łobicy. po 800 metrach 

fd drogę polną do ul. 
- v fj- ul. Rolną, Trau- 
do tunelu pod torem ko 

, następnie na wał. rów

punkty.
Poza wspomnianym wypadkiem, 

stanowiącym ściśle 1 proc, rozgry­
wek, pozostałe odbyły się „gład- 
ko“, t. i. bez potrzeby przerywa­
nia czy powtarzania naskutek uw­
zględnionych protestów. Świad­
czy to bądź co bądź o znacznej 
dyscyplinie wśród klubów 1 dobrej 
organizacji związku piłkarskiego.

Stawka klubów ligowych dzieli 
się już wyraźnie na trzy grupy: 
1) tych 5-ciu, które walczą o za­
szczytne czołowe miejsca i ewen­
tualny tytuł mistrza, 2) następną 
piątkę — gdzie szczytem ambicji 
będzie tylko pozostawienie za sobą 
innych rywali, 3) dwójkę końcową, 
która wyłoni kandydata do klasy 
A.

Poza możliwością spadku znaj­
duje się już dziś pięć pierwszych 
klubów tabeli, gdyż Warszawian­
ka, wygrywając nawet swoje 6 o- 
statnich meczów, nie osiągnęłaby 
20 pkt. posiadanych przez Wartę.

Ostatnie dwie niedziele ligowe 
wzmogły tak bardzo szanse Cra- 
covii na zdobycie mistrzostwa, że

łatwe, lecz nie były łatwemi i te 
13-cie. spotkań, które przyniosły 
czerwono-białym 25 pkt, ligowych, 
utrzymując ich od kwietnia na 
stanowisku lidera tabeli.

Na to aby zepchnąć Cracovię z 
pierwszego miejsca, trzeba conaj- 
mniej dwu jej porażek przy rów­
noczesnym szeregu zwycięstw 
jednej z czterech rywalek. Każdy 
podział punktów między Polonię— 
Wisłę — Legję i Wartę umocni au­
tomatycznie stanowisko krako­
wian.

Najgroźniejszy dziś klub ligowy, 
Polonia ma tylko cztery mecze do 
rozegrania, z tego dwa wyjazdo­
we. Od przebiegu jej walki z Cra­
covia w Krakowie zależeć będzie
zapewne ostatecznie wynik mi-

wianką w stolicy nie może budzić
wątpliwości co do wyniku.

Lena, odobnie jak Cracovia, 
ma cztery gry na swojem boisku i 
dwie ciężkie wyjazdowe do War­
ty i Ł. K. S. Jeżeli uświadomimy 
sobie przytem, że Polonia grając 
nawet na stadjonie D. O. K. będzie 
miała 80 proc, widowni za sobą— 
zadanie wojskowych komplikuje 
się jeszcze bardziej.

Warta zmierzy się z trzema 
groźnemi rywalkami w Poznaniu 
i trzykrotnie też musi wyjechać. 
Tu dodać trzeba extra wyprawę 
do Kr. Huty po utrzymanie zwy­
cięstwa 2:1 nad Ruchem w 18-to 
minutowej dogrywce.

Przykrą koniecznością Pogoni
są mecze z Legją, Cracovią i WisłąZapuWIlC UbuUUUZUlC wytUR UH- oq l. V1UWVJ4 i ’» 10*^

strzostwa^gdyżprzedtemjużptototoc^yto^

Amatorski Stuim 4:1 i 5:2
Kto bodzie pitkarsk m mi trzem Śląska

Amatorski K. S. — Sturm (Bielsko) 
4:1 (1:1) l 5:2 (3:2). W ubiegłą nie­
dzielę zakończył się w Królewskiej 
Hucie przedostatni akt ciężkich zma­
gań o piłkarskie mistrzostwo Śląska. 
Zwycięstwo gospodarzy nie ulegało
właściwie żadnej wątpliwości, a jed-

uważać ją dziś trzeba za 80 pr&C.- nak zdobył się Sturm na zupełnie rów- 
go kandydata do tego tytułu. norzędną grę w pierwszej połowie

F^ograiiczny dowód:
łrz”

jdwk

nioęnaiiczina nie kłamie. O- 
1 dn-K fotografie, które d> 

lad z wyczaJnel sku teozno ści 
i-:” bardzo trudno. Gdyż 

wypad aiiwem włosów lub ly- 
¢3 wogóle dala sie, fotogna- 
i:ą to tak dyskretnie, by 

. xa.im.iae1 widoczna była. Je- 
— ę stonek zabiegów „SilvŁ-

krin-kuracla-wlosów w komolecHe" — 
włos uzyskają i łysinę przykryją, to z 
wielkietn zadowoleniem pozują przed 
obiektywem Fotografie tego rodzaju, 
których posiadamy cala masę, me mają 
dla nas wielkiej wartości, wszak nie do­
wodzą tego, jaki był stan włosów przed 
kuracją. 2e jednak przez stosowanie 
„SHvikrln-kupacj i-włosów w komple-

ote" miejsca łyse pokryły sie ponownie 
bujnym włosem wiemy nietvlko od na­
szych odbiorców, lecz także od 'eka- 
rzy, którzy polecali swym pacjentom 
Silvikrin i przez osiągnięty skutek 
wielką radość im zgotowali.

Pewnem jest, że składniki „Silvlkrln- 
kuracji-włosów w komplecie’* nie mo-

pierwszego spotkania.
Rutyna i większa technika mistrza 

śląskiej ekstraklasy zrobiła swoje i 
pozwoliła mu zdobyć cztery punkty, 
predestynując go na pewnego mistrza 
okręgu śląskiego.

Obecnie pozostał jeszcze do roze­
grania mecz Amatorskiego K. S. z K. 
S. Orzeł, mistrzem grupy drugiej.

miast jest starcie z bezpośrednim j1 
rywalem — Garbarnią oraz Czar- : 
nymi i Ruchem we Lwowie. 1 

Garbarnia gościć będzie koleino
Ł. K. S. i Wartę, potem zaś odwie­
dzi dwa razy stolicę (Warszawian­
kę i Polonię) oraz Pogoń we Lwo­
wie.

Ł. K. S.-owi program układa się 
odwrotnie: najpierw trzy mecze 
wyjazdowe, a na zakończenie se­
zonu sensacyjne wizyty Cracovii 
i Legji w Łodzi.

Czarni odwiedzą dwa razy Kra­
ków (Cracovia i Wisła) i zmierzą 
się u siebie w domu z Ł. K. S, 
Warszawianką i Wartą. . Specjalne 
wydarzenie — to najbliższy mecz 
z „odwiecznym" rywalem Pogonią 
na jej terenie.

Ruchowi wystarczy do całkowi­
tego bezpieczeństwa w lidze jedno 
zwycięstwo — nad Warszawianką 
w Kr. Hucie. Choć późniejszy pro­
gram Ślęzaków nie jest łatwy, wy­
niki tych czterech meczów mogą 
raczej komuś zaszkodzić niż im 
pomóc. .

A teraz „finaliści" tabeli — Ł. T. 
S. G. ma wszelkie szanse odsądze­
nia się jeszcze bardziej od Warsza­
wianki a nawet wyprzedzenia Ru­
chu. Okazję po temu dają prze- 
dewszystkiem mecze z tymi klu­
bami w Łodzi. Warszawianka, je­
żeli myśli jeszcze o pozostaniu w 
lidze, musi wygrać mecze z Ł. F. 
S. G., Ruchem i Czarnymi — nie­
stety na obcych boiskach. Trudno 
bowiem przypuścić by Wisła, Gar­
barnia czy Warta pozwoliły się po­
konać nawet w stolicy.

gą być przez coś lepszego zastąpione. 
Silvikrin zawiera bowiem obfitujące w 
siarkę składniki budujące włos. Obfi­
tość sia.rki oddziałwwuie bardzo dodat­
nio iako siła produkcyjna .a skórę gło­
wy. usuwa wszelkie niedomagania u- 
wlosienia i daie cebulkom włosowym 
treść, potrzebna do budowy włosa.

3
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poleca w wielkim wyborzePan

Magazyn Wykwintnej Galanterji .
< róiOi, 
i. zez 
tfwst

E. A. makler giełdowy: Starą fotografią 
włosów zachowałem sobie na pamiątkę-

Wypróbowałem wszystkie inne 
o po zastosowaniu zalecane] 
>w kuracjl-włosów poszczycić się

dopi 
WJ'i <

ALEKSANDER**
Warszawa, Nowy-Świat 41. f

bez ---------  ---------------- ------ , ,
Silvikrin ■ kuracja - włosów bardzo poskutkowała. 
Znajomi, którzy przez dluiszy czas mnie nie 
widzieli, z trudnością mogli mnie poznać. (Wy­
jątek z listu, który otrzymaliśmy wrai z foto­
grafiami) .

Poświadczam ninlejszem, te spółka pod firmą Sllvlkrln-Vertrleb przedłożyła 
nil trzy listy rąką pisane, których autorzy Aleksy Klelnhaus, Eugeniusz Ar 1^ 
noldt i W. Daehne z powołaniem sie na załączone fotografię potwierdzało ł?---,»-™.

■' żs dawniejszy zarost włosów a wymienionych PO gastosowanht Silvikrtn-ku
fll’'***'*^ racji-włosów został przywrócony.

wspaniałą czypryną. (Słowa te potwler- 
<2# tnil fotografiami, które podajemy).

<5WJj8j a3{,,

Pan A. K.: Wyraża nam swoje podziękowanie 
za tak skuteczny środek, Jakim Jest Silvikrin. 
Jak widać z zatoczonych fotografii, skutek Jest 
równlei zadziwiający.

2 oBws-.eego wynika, że czasy, w których przypuszczana te łysinę 
i własnemu losowi, bezpowrotnie minęły.

* ' ii wieku każdy pan I każda pani obawiają się zaniku włosów
Jpte Łto( y, gdyż; estetyczne znaczenie włosów bywa od wszystkich

od nas wplen» bezpłatnego materiału ± dowodowego
'-I )on przesyłki bwWD- P° otrzymaniu Wt wytlęmy na«

. .i - ■' z0 -S broszurę p. t:. „Wypadanie ł regenerac|a wło- 
^iivikrln-Shampoouu, najnowsze sprawozdania o wyniKacn .

finem. ■

Kupon przesyłki bezpłatnej przesiać do SJIvlkrln * ^Vertrleb,
GdańoK Ml p™«<ł o pr wlanie, cm bezpłatnie i frunw:

J& brMwrę p. I .(Wypadanie J r«s|eperaclp wło»ów" 
i Wfaw&nia o wywRach wMeJftW Silvikrineiu.

Nazwisko:......... w

zMidjtcowość:..... r ■ul. i L domu:- .....poczta:

gi, schodzi do rowu, masując 
się, a tymczasem dochodzi go 
Freyer, który szedł cały czas ja 
■ko 5-ty: na 5 kim. przed metą 
rozstrzyga się Maraton: Freyer 
wysuwa się zdecydowanie na­
przód, mając 300 — 400 metrów 

l przewagi i już niezagrażany 
[przez nikogo wpada jako pier­
wszy przez bramę olimpijską na
stadjon. by za chwilę, po prze­
biegnięciu w otoczeniu kolarzy 
jednego krążenia, wśród fren— 
tycznych braw, szalonego entu­
zjazmu, 3 tysięcznej widowni, 
przerwać taśmę jako mistrz Po* 
ski VI Maratonu.

Za chwilę nowy krzyk rado­
ści i entuzjazmu rozdziera po­
wietrze. gdy Bartkowiak (dru­
gi) i Nogaj (trzeci), kończą bieg. 
Ńa ramionach rozentuziazmowa 
nych spływają oni z bieżni.

Poznań miał swój naprawdę 
wielki dzień i powód do radości 
i entuzjazmów.

Wyniki techniczne były nastę 
pujące: 1) Freyer Bronisław 
(Cracovia) 3:04,57, 2) Bartko­
wiak (Sokół — Poznań) 3:07,34, 
3) Nogaj (Warta — Poznań) 
3:10,05, 4) Idrjon (Polonia — 
Warszawa) 3:15.38, 5) Walery­
siak (Strzelecki Klub Sportowy 
— Łódź\ 6) Fito (p^—a — War 
szawa). 7) Kato (Warszawian­
ka), 8) Lech (Policyjny Klub 
Sp&rtowy — Katowice). 9) Twar 

■ do (AZS — Warszawa), 10) 
■ Krzywkowski (Policyjny Klub

Sportowy, 11) Nowakowski 
’ (Warta — Poznań). 12) Księżnia 
' kiewicz (Warta). 13) Wróblew- 
. ski (Strzelecki K. S. — Łódź), 
. 14) Sodula (Strzelecki K. S. —

Łódź).

HYDŁO

GOLENIA
TYLKO

łSPOTjl

po i użyciu usuwaS

St. Górskiego ||^j KAN^

Place kolo hblonny
przy samej stacji kolejowej Wieliszew. Okolica malownicza wy­
bitnie sucha, lasy sosnowe — w pobliżu rzeka, kąpielisko, jezioro, pla­
ża etc. Informacje w niedziele I święta na miejscu w Wieliszewie. 

Wiadomość: Królewską 31 m. 31 tel. 258-75.

Nagrody sportowe 
Wytworne upominki

Łyżwy hocltey’otbe

___  marRf

ERIK SVALLIAK^
Ęskilstuna — Szweda
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Kraków "
Kraków: Koźmin: Pychowski 1 byli gracze z poza Warty: 

. Konkie- czyński i Głowacz. W atm™ na 
^'i 1?^ (Garbarnia), Kotlar-1 pierwszy plan wybijali się Szerfke 

Czulak. Ki- i Kniola, natomiast Stalińskiego 
siennsRi. Reyman (Wisła), Kossok świetnie unieruchomił Nagraba. 
(Cracovia), Bator (Garbarnia). I Słabą linją gości była pomoc, w

Poznali; Kasprzak; Świątek,! której w całości zadowolili! jedy- 
(yurta); Głowacz (Legja), uie Przykucki. Dobry wynik za- 

iSr?v:ie.wlc2 (Poznania), Przykuć-1 wodów mimo ' •zewagi Krakowa, 
ku Kwintkiewicz, Kniola, Szerfke, Poznań głównie zawdzięczyć ino-1
(Warta), Graczyński (Śparta). Sta- 
liński (Warta).

Mimo zlej reklamy 1 osłabionego 
składu drużyny Krakowa, na po- 
wyższe zawody międzymiastowe
przybylo 6.000 widzów. Jest to 
dowodem, źe mecze reprezenta­
cyjne są jednak bardzo silnym ma­
gnesem dla publiczności,.

Kraków grał pięknie,
szereg pierwszorzędnych 
gnięć kombinacyjnych,

pokazał 
pocią- 

skutecz-
ność jednak tej gry była minimal­
na. tak że zawody — mimo przy­
gniatającej przewagi Krakowa w 
drugiej połowie — omal nie zakoń-

Ładna Secz nieprocBmaccy^nst gra zwycięzców
— : Gra-1 że energicznej J szybkiej grze o- 

W ataku na j brony, jak też ładnej grze Kasprza-
ka w bramce.

Drużyna gości pozostawiła wra­
żenie dobre, wykazała chwalebną 
umiejętność wykorzystania sytua- 
cyj podbramkowych, z których nie-
wielkiej ilości, potrafiła zdobyć 
dwie bramki

Dżcntelmeńskim przebiegiem za­
wodów kierował znakomicie dr. 
Lustgartcn.

Pierwsze minuty gry należą do 
Krakowa. Piękny strzał główką 
Czulaka z trudem broni Kasprzak. 
Kontratak gości wyłapuje Koźmin,
poczem pięknie przebija się przez

i utrzymać wynik I iinje Poznania Kisieliński, kończy 
2:2 do 88-ej minuty. I jednak kiepskim strzałem. Po rzu-

KaacnaamsaBissn

puie Kasprzak Jednak juźpoza 
linją bramkową. Kraków prowa­
dzi 1:0. ,

Zaraz w następnej minucie ma 
Kossok możność podwyższenia wy 
niku, wywraca się jednak poa 
bramką. Kontratak: Graczyński pa 
dłuje z dwu metrów. Poznań uzy- 
skuje róg. główkę Stalińskiego ła­
pie pewnie Kozmm. Teraz coraz 
częściej przychodzą do głosu go­
ście .strzały są jednak niecelne, liio 
bronione przez Koźmina. Dopiero 
w 41 minucie przebija się Kwintkie- 
wicz, jego centrę otrzymuje Szerf­
ke, strzelając wyrównującą bram­
kę. Obustronne ataki drużyn, nie 
stwarzają do pauzy groźniejszych 
sytuacyj.

Po przerwie rozpoczyna się o- 
kres przewagi Krakowa, trwający 
z małemi przerwami do końca za­
wodów. Róg dla Krakowa wybija 
w 2 zmianie Kasprzak, Czulak prze 

 nosi, Kisieliński fouluje, zaś prże- 
Bialym na piersi, źe zwycięzcą j bpi Kossoka stopuje Flieger. Do- 
w^ŚGrjru bedzfe fózef I piero w 8-ej niwiucie potrafił stekCa L Poznania zainscenizować pierwszy

Co do wspatLatei nagrody • zakończony rogiem bez 
„Łucznuka . przeznaczonej dla 1 Wyniku.
klubu, który najwięcej zawodni I I znowu Kraków gniecie. Kossok 
>ków będzie posiadał- w pierw gubi piłkę na polu karnem, Reyman 
szej dwudziestce — -walka roze ’ przenosi, następuje rzut rożny pię- 
gra się między WTC a Legią — i knie strzelony przez Czulaka i za- 

: ^3siasś sdy riego AKS. Szanse wxek^ze wa pr£>wadzi wkrótce znów do 
przyznać* Legji, * która I rzutu rożnego. Poznań atakuje

cie wolnym kieruje Kniota głową 
piłkę do wolno stojącego Szerfke- 
go, którego ostry strzał przechodzi 
tuż nad poprzeczką. Wolnego z 18 
metrów ostro strzela Kossok, lecz 
piłka odbija się o „mur“ przeciwni­
ków. W cztery minuty potem prze­
bija się znów Kisieliński, oddaje 
pitkę Rcymanowi. ten zaś Kosso- 
kowi. Kossok strzela, piłkę wyła-

Do morza, do morza polskiego
W ś zaczyna w i w^śc g kolarski urządzony ozy oomocy fabr. „Łucznika

Wyścig kolarski do Morza I cych łącznie 937 kbn. Jest tow yśrar kolarski do Morza I cych lącz.nie 937 Jest to Lista znoszeń, jak łatwo się I Nie możemy się oprzeć wraże 
samewo rodzaju, przekonać, iimpomije zarówno! niu, iż wobec znacznej długości/ j i i * • j , - J ~ ’ * *** 1,1 • tswi \j v> tivr , i | i |A WaJuvv 4<Ild.V<&HC| UilŁJ

w Środę, nędzne jedna z najofca- odbijający od zwykłych jednio- obecnością wszystkich nieomal I poszczególnych etapów i 
zaiszych imprez sportowych, ja- etapowych wyścigów w rów- naszych gwiazd — jak i tern, że'bec swej wspanialej form 
kie widziano w naszym ferajn. |nym stopniu, iak i od szosowego reprezentowane sa wszystkie!urnę z wodą Bałtyku zaw 

Ze względu na swój charak-lmaratonu — Biegu Dookoła Poi dziielnii.ee kraju, jPanu Prezydentowi jeździ-
ter. jako manifestacji patrjotycz; ski. Gdy pierwsze wymagają Do grupy kandydatów na!numerem pierwszym i O

i wo-
— jak i tern, że; bec swej wspanialej formy —

zawiezie

czyły się remisowo. Dopiero na iiietylko 
dwie minuty przed końcem zdołała | ruinaka.

SIWO.drużyna gospodarzy uzyskać długo 
oczekiwaną bramkę zwycięską, nie 
wyzyskawszy uprzednio niezliczo­
nej ilości pozycyj.

Wina leży nie tyle w niecelności 
strzałów, ile w ułamku sekundy, o 
który atak zbyt często się spóźniał. 
Odnosi się to tak do Reymana. 
(który jednak był niezłym kie­
rownikiem ataku, świetnie „obslu-
gującym" skrzydła), i to
głównie do Kossoka, którego świe­
tne dribblingi były za wolne o ten 
właśnie ułamek sekundy, wystar­
czający do wkroczenia energicz­
nym tyłom Poznania. Niemniej 
indywidualnie „ojcem zwycięstwa” 
był Kossok, strzelając ku uciesze 
już zrezygnowanej publiki — brani-
kę zwycięską.

Najenergiczniejszym w ataku
byli Bator i Kisieliński po pauzie.

wlec drugiej bramki. Czulą k
il pecha w centrowaniu w auty, 

na ogół jednak zadowolili!.
W linii pomocy najlepszymi był 

Nagraba, co jest tylko dowodem 
chwilowo słabszej formy świetnych 
braci Kotlarczyków. Pychowski 
był niedysponowany i ustąpił po 
pauzie miejsca Skrynkowiczowi. 
Konkiewicz bez zarzutu, jak rów­
nież i Koźmin.

Reprezentacja Poznania, oparta 
na drużynie mistrza ligi, potrafiła 
zadowolnić tylko w pierwszej po­
łowie. Najsłabszymi jej punktami

Ciekawe rzeczy
Stanisława Walasiewlczówna opu­

ściła Warszawę w dniu 26 b. m„ uda­
jąc się via Benlin i Londyn do Ame-
ryki. Swnetna sportswomenka 
zwiedzi w stolicach Niemiec i 
urządzenia sportowe i zapozna 
organizacją sportu kobiecego.

Przy pożegnaniu na dworcu

polska 
Anglii 
się z

Wala-
siewiczówna zapewniła przedstawicie­
la naszego pisma, że w roku przy­
szłym przybędzie znów do Polski, by
bronić barw naszego sportu tue-
czach międzypaństwowych z Włocha­
mi, Austrią i Czechosłowacją. Wala- 
siewiczówna wyraziła również szczerą 
wdzięczność za serdeczne przyjęcie, 
zgotowane jej w Polsce i za liczne do­
wody uznania, które je] składano na 
każdym kroku.

Jeden z najwybitniejszych motocy­
klistów polskich. Rulf Poschadel, zmarl 
przed kilku dniami w klinice w Po­
znaniu. Poschadel podczas tegorocz­
nych wyścigów o mistrzostwo w Gru­
dziądzu, na jednym z zakrętów wpadt 
na drzewo z taką sitą, że drzewo się 
wywaliło, a nieszczęśliwy motocykli-
«ta uległ złamaniu 
wstrząsowi mózgu, 
tychmiast do szpitala 
tecznie ze śmiercią 
godni.

Rnlf Poschadel byt

żeber i silnemu 
Odwieziony na- 
walczyl bezsku- 
przez kilka ty-

mlstrzem Polski
w latach 1928 i 1929. W roku bieżą­
cym miał również poważne szanse 
zdobycia mistrzostwa po raz trzeci.

Makowski (Wisła) wyjechał na sta­
łe do Warszawy i prawdopodobnie za­
sili szeregi stołecznej Legii.

Trzy nowe rekordy kolarskie Polski

®ainteresował on silnic 1 nlennifenieide pewnych uzdcl- 
3 wielbicieli stalowego 1 nień sprinterskich. w drugim 
U lecz cale spoleczeń- starcza równość formy i żeia.z- 
Protelktorat objął ip. Mi-Ina wytrzymałość. Wyścig do 

mster Przemysłu i Handlu, na-(Morza Polskiego może być wy- 
grody dalj Pan Prezydent Rze-| grany tylko przez kolarza, łącze 
czypospolćtej M. S. Wojsfe, M.jcego w sobie te cechy.
S. Z., Bank Gosp. Krajowego,
et caetera et eaetena; z pomocą 
moralną i mateTjalną pośpieszy­
li PUWF i P. W.. Związek Ob­
rony Kresów Zachodnich, i orga 
nizacje społeczne wszelkiego ro 
dząju.

sprinterskich.

Do grupy kandydatów
Panu Prezydentowi jeździec z

pierwsze miejsce zaliczyć moż­
na: Stefańskiego. Więcka, Froes 
sa, Kosińskiego. Kłosowicza, Ko 
Kopczyńskiego. Bryszke, Micha­
laka, Stahla. Napieracza. Olec­
kiego, Targońskiego. Brymasa i 
Sierpińskiego.

numerem pierwszym I Ortem

--------------------------------------------------B---------------------------------------------- --

Lista uczestników
1) Stefański Józef (A. K. S. 26), 2)iZacharek Konrad, 40) Nagórski Frań-,______  __________ „.„nuć

Więcek Feliks (Polonia, Bydgoszcz), ciszek, 41) Kozłowski Jan (wszyscy wśród D?erwszvdl dwirdzżesfii i ioAam » Wr-z-h -Frós Jakób (Lwowskie T-wo Kol. i । Gryf, (Toruń), 42) Michalak Eugeniusz, sporadyczme, jeden Z tych a-
Mot.), 4) Tropaczyński Kazimierz j 43) Stahl Ryszard, 44) Napieracz Sta- POW^nąby Znaleźć przynaj- takow prowadzi do zamieszania 
(Lwowskie T-wo Kol. 1 Mot.), 5) i msław, 45) Olecki Wiktor, 46) Wejgert mniej pięciu swoich reprezentan i pod bramką Krakowa, wyjaśnio- 
"■ ■ 1 7,.„.... .  ,71 KT—t—! nego pozycją spalona Stalińskiego.Tu podkreśl,c naileży sfainowil^^ Edmund (Polonia, Bydgoszcz), I Zygmunt, 47) Witkowski Wincenty,' tów: Michalaka. Stahla.. Napiera 

sko rWStwowej Wytwornn 6) Rutkowski Dezydery (Polonia, Byd I 48) Targoński Zdzisław, 49) Targoński ,cza Oledkńeen n Tarprmskw^rv 
Uzbrojenia — Fabryki Rowerów 'goszcz), 7) Lazarczyk (Victoria, Czę-! sm MmPr sn vicliuckv n 1 arRonstuego.
„Łucz.nók", która poszła orgami- 
zatorom na rękę w stu procen­
tach, fundując wspaniały puhar 
'.przechodni dla zwycięskiego 
klubu, jaik równóeż urnę^ w fetó- 
rej dostarczona będzie Gtowile 
Państwa woda, zaczerpnięta u- 
-roczyście w Polskiem Morzu. 
PopiLarnei marce należą się naj 
szczersze słowa uznania.

Z punktu yvidzenia czysto- spor 
to w ego bieg będzie bardzo- im te 
resmjący, gdyż tego typu impre­
zy kolarskiej nie widzieliśmy już 
dawno, ściśle mówiąc — od ro­
ku 1925. kiedy to odbyt się wy­
ścig dookoła województwa war 
szawsfeiego. który liczyli trzy e- 
tapy, obejmując łącznie 650 k-lm.

Wyścig do morza, jak już czy 
teilnikom wiiadomo. odbędzie się 
w czterech etiaipach, stanowią- 1

stochowa), 8) Lambert Tadeusz (So-
kół. Lublin). 9) Podlewski Bolesław 
(Sokół, Lublin), 10) Górnicki Stani­
sław (Sokół, Lublin), 11) Klatt Otton
(Union, Łódź). 12) Kosiński Stanisław 
(Legja, Kraków), 14) Heinrich Leon
(Sokół, Pakość). 15) Zawadzki Jan
(Skra, Warszaaw), 16) Klosowicz Sta­
nisław (T. Z. S., Łódź), 17) Marczew­
ski Jan (T. Z. S. Łódź), 18) Wasiak 
Bronisław (T. C., Pruszków), 19) 
Szkolniak Marjan (T. C., Pruszków), 
20) Kalinowski Karol (T. C., Prusz­
ków). 21) Tyszowski Mieczysław (T. 
C., Pruszków). 22) Piotrowski Stani-

Eugeniusz, 50) Miller Zbigniew; 51) 1J
Weihold Eugeniusz (wszyscy Legia, . jeźdźców albo bardzo
Warszawa, 52) Chwedoruk Aleksan- młodych, którzy dopiero PO pew
der, 53) Kaczyńską Marjan, 54) Niem- ,nym czasie zaważą na szali, al- 
czak Wacław, 55) Stefaniak Wiktor । ,Jj0 zasłużonych weteranów^ jak 

i 0««««^ którzy
58) Lipiński Jerzy, 59) Paiewski Ed- nTOll Odegrać JUŻ nie mogą, a 
ward, 60) Ulrych Wiktor, 61) Wojdak chcą tylko zamanifestować swą
Szczepan (wszyscy A. K. S. 26), 62) 
Świątkowski Kazimierz (Polic. Klub. 
Sport., Lublin), 63) Posła (Krusche i 
Ender, Pabianice), 64) Stefański (Kru­
sche i Ender Pabianice), 65) Jamroga 
Stanisław (Sokół, Grudziądz), 66) 
Sierpiński Longin (Łódzkie T-wo Kol.),

chcą tylko zamanifestować swą

sław, 23) Moczulski Mieczysław, 24)167) Drańko (Brzeskie T-wo Kol.), 68)
Wasilewski Stanisław, 25) Konopczyń 
ski Kazimierz, 26) Lisiecki Tadeusz, 
27) Śliwiński Antoni, 28) Bryszke Cze­
sław, 29) Karle Wacław, 30) Jakubów 
ski Wiktor, 31) Kamiński Ludwik, 32) 
Gronczewski Stanisław (wszyscy W. 
T. C.), 33) Konopczyński Władysław, 
34) Wawrzyniak Aleksander, 35) Ko- 
remba Jerzy, 36) Goli Edmund (wszy­
scy R. K. S., Świt), 37) Krzysztofczyk 
Zygmunt (Victoria. Sosnowiec), 38) 
Tusznio Zdzisław (Broń, Radom), 39) *

Więcek II (Brzeskie T-wo Kol.), 69) 
Studziński Antoni (Skoda, Warszawa). 
70) Hofszneider Jan (Ł. K. S.), 71) Bro 
czek Edward, 72) Żółtowski Kazimierz, 
73) Kaszymir Mieczysław (wszyscy R. 
K. S. Tramwajarze), 74) Wlokas Anto­
ni 75) Reinhardt Emil (obaj T. C. Żory, 
G. Śląsk), 76) Koszczyk (T. C. Pawłów, 
G. Śląsk), 77) Daniel (Rewera, Stanisła 
wów), 78) Jakubiak. 79) Przybysz 
(obaj Watt, Warszawa).

solidarność z myślą przewodnią 
•imprezy, jako demonstracji pa­
triotyzmu polskiego.

Wszystkie te papierowe pro- 
gnostyiki są jednak bez większe­
go znaczenia: wygrać może aku 
rat jeden z tych, kogo nie bra­
no wcale pod uwagę. Bo mło­
dzież polska jest tęga i ambitna, 
i jak taki chłopiec z głuchej pro 
wincji sobie mocno postanowi, 
że to on koniecznie zawiezie na 
Zamek wodę z Morza Polskie­
go — to kto wie. czy kto potrafi 
mu w tern przeszkodzić!

W. Janosza.

Kraków w dalszym ciągu przewa­
ża, lecz ani Kisieliński, ani Reyman 
nie mają szczęścia. Dopiero w 29 
min. po podaniu Kossoka ucieka 
Bator z piłką, pięknie centruje i Ki­
sieliński strzela wspaniale fałszem 
z ostrego kąta. Kraków prowadzi 
2:1.

Przesunięcie Stalińskiego na po> 
zycję łącznika nie umniejsza prze­
wagi Krakowa, gdyż wszelkie pró 
by ataków likwiduje łatwo Obrona 
gospodarzy. Niespodziewanie po 
groźnym przeboju Kóssoka piłka 
wraca do Graczyńskiego, którego 
strzał grzęźnie w siatce. Zanosi 
się na wynik remisowy, lecz na 
dwie minuty przed końcem piękny 
kombinacyjnie atak Kisieliński — 
Czulak — Kossok, zakończony sku 
tecznym strzałem tego ostatniego^ 
ustala zasłużone zwycięstwo Kra­
kowa.

Rewia wydarzeń zagranicznych
O poziomie pływactwa japońskiego, 

nie mającego chyba, równego sobie w 
tej chi willi .na świeefe. świadczą czasy 
osiągnięte na mfek-zostwach w Tokio. 
16-lebri zaledw>te Malkmo osiągnął na 
5i)-meirowym basenie m 1.500 mtr. 
19:35. bijać po drodze rekord śwfiaŁo- 
wy Anie Borga na 1.000 mtr. w czaisie 
12:57.7. Drugi <i trzeci — Yokoyama i 
Takemura — mieli 20:09 i 20:23. czasy, 
któremi nie może się poszczycić żadne 
państwo na św^ecie. Na 400 mtr. Ma- 
kiwo miał 4:56. a Yokoyama 4:56,6; 
200 mtr. i 100 nawznalk wygrał Kałili w 
2:17,8 i 1:13.2: 10O mtr. na piersiach 
Tsuruta 1:17. 100 m st dW. Tateishii 
W 1:00.6

Cztery mistrzostwa w ciągu jednego 
papotodnia wygrała Helena Madison. 
Przepłynęła ona 50 mtr. w 31 sek., 
100 mtr. w 1:10.8, 200 mtr. w 2:41 i 
100 mitr, naiwznak w 1:24,4. Wszystkie 
czasy są doskonałe.

Wielka nagroda Francji dla sprinte­
rów przyniosła niespodziewaną prze­
graną mistrza świata Micharda ze 
swym najgroźniejszym konkurentem 
z mistrzostw 40-letnim Holendrem — 
Moeskopsem. Trzeci byt Faucheux; 
w pobitem polu znaleźli się tacy ko-

larze, Jak Kaufmann, Piani,
Klasyczny wyścig włoski XX wrześ- 

śnia, rozgrywany w dwu etapach po 
252 kim. na przestrzeni Rzym — Ne­
apol — Rzym wygrał Mara, zwycię­
żając w obu etapach w -sprincie koń­
cowym. Czas ogólny 19 g. 16 m. Dru­
gi był di Pacco, trzeci Piemontesi. Bin 
da, Guerra i Grandi, nie startowali.

Phii Scott, osławiony bokser angiel­
ski. 'który ze skromnego fryzjerczyka 
stał s.ię kandydatem do tytułu mistrza

świata, po niepowodzeniu ze Stribblin- 
giem powrócił do swego poprzedniego 
zawodu. W eleganckie: dzielnicy lxwi- 
dynm, Tornton Heath założy! sobie 
Scott wspamiały zakład fryzjerski, cie 
szący się ogromnem powodzeniem. 
Każda z Angielek chce być przecież 
choć raz uczesana silnemi dłońmi nie­
doszłego mistrza świata.

Nurmi też nie jest z żelaza, zwła­
szcza. że zdrowie mu nie dopisuje. To 
też po świetnych występach w Warsza

wte i w Berlinie, wielki biegacz fiński 
zawiódł w Kotanji. W biegu 4 młle 
ang. przeliczył się on ze swemi siłami, 
dał zbyt wielkie fory swym przeciwni­
kom i przybył <],0 mety iako._ siódmy, 
w słabym czasie 20:03.5. Czas zwy­
cięzcy Beddariego wynosił 19:21.3. a 
więc był gorszy od rekordu światowego 
iNurmieg-o o 6 sek. Pozatem Jarvinen 
■znów nie mógł przekroczyć 70 mtr. w 
oszczepie. Peltzer wygrał 1.000 mtr. w 
2:30, a Nółler 400 mtr. w doskonałym 
czasie 48.7.

Granica rekordów światowych i mo-
za prowadzeniem motorów trsf.anowił I żliwości ludzkich w sporcie -— to pro- 
w n:edziełę_ Jozef Lange, osiąga jąc na , blem, 'który interesuje w równym stop 
1 Mm. — 45 sc-k. (dawny rekord 47.4),' niu sportowców, jak i fizjologów, 
na 2 Mim. — 2.20 (dawny rekord 2.24 3) Uczeni, z laureatem Nobla dr. Hillem 
i na 3_klm. —.3:a1.2 (dawny rekord । na czele, dają tylko teoietyczną od- 

ię w obecności powiedź, że nie osiągnęliśmy jeszcze4:01). Próby odbyły 
oricjałneij komisji sąd

ZDROWIE 
~ TO NAJWIĘKSZY

SKARB

Notatnik
Z licznych meczów piłkarskich, któ­

re odbyły się w niedzielę na Śląsku, 
wysunął się na pierwsze miejsce mecz 
•pomiędzy Naprzodem (Lipiny) i IFC 
(Katowice). Spotkanie to było jednem 
z nielicznych nierozegranych w Swoim 
czasie spotkań o mistrz, ki. A. Zwycię­
żył IFC w stosunku 4:1, górując przez 
cały czas nad Naprzodem w rezerwo­
wym składzie.

Ligowa drużyna Ruchu rozegrała 
mecz z żydowskim K. S. Katowice. 
Mimo że Ruch wystąpił z 4-ma rezer­
wowym?, odniósł on bezapelacyjne 
zwycięstwo w stosunku 8:2 i zadoku­
mentował swą przewagę we wszyst­
kich liniach. Najsłabszym punktem Ż. 
K. S-u byt bramkarz Kornblum, były 
gracz krakowskiej Jutrzenki.

O wejście do kL A grały we Lwowie 
drużyny Sokoła II i Hakoachu (Stam- 
stawów). Mecz zakończył się zwycię­
stwem lwowian 1:0. Rezultat remiso­
wy byłby wykładnikiem wartości dru­
żyn. Przed pauzą Sokoli mieli więcej 
z gry po przerwie dominował Hako- 
ach, który demonstrował wcale ładną 
grę kombinacyjną, wykazując jednak

Międzypaństwowe spotkanie tennl- 
sowę Austrja — Węgry zakończyło 
się pewnom zwycięstwem Węgrów w 
stosunku 6:2. Dwa punkty dla Austria­
ków zdobyli Matejka. Kiirzel biiąc Ta­
ka tsa, Bano 6:3. 5:7. 9:7. 6:4. oraz Ma­
tejka. dzięki zwycięstwa: z Kehriingiem 
6:4. 8:6. 6:2 Pozatem zwyciężyli Wę 
gnziy: Koeouska—Eiferman 6:4. 6:2. 6:2. 
Banio — Kinzel 9:7. 6:4. 6:2. Tafcarts — 
Winterstein 2:6. 6:2. 7:5. 6:2. Kehrlmg, 
Gabrewite — Haberi. Gross 6:Ó. 6:4, 
7:5. Takats. Bamo — Haberi. Gross 6:2, 
2:6. 5:7, 9:7. 6:2. Kehrlmg. Gabrovtts— 
Matejka.. Kinzl 6:2. 8 & 7:5.

niemoc strzałową. Sędziował p. Du- 
dryk. Bramkę zdobył Acedański. Re- 
werą — Pogoń (Stryj) 5:0. Zawody 
o mistrz, kl. A przyniosły zasłużone 
zwycięstwo drużynie gospodarzy, dla 
których bramki uzyskali: Weber (2), 
Nadolski, Kopeć i Hartman po jednej. 
Sędziował p. Prach.

Międzyszkolne zawody lekkoatletyce 
ne w Łodzi przyniosły wyniki nastę­
pujące: 60 mtr., skok wdał i dysk pań 
— Kwaśniewska 8.7, 499 i 23.21; 100 
mtr. i skok wdał — Ośmielak 11.9 i 
620; 4 x 100 mtr. — gimn.. Kopernika 
48.2; dysk — Kaszyński — 33.01 i kulat 
— Rodziewicz 11.45. "a

Listy tennisowe
Lista najlepszych tennisistek świata, 

Ogloszonta pnzez Wallis JWyersa w ty-i 
dzień po liście namów brzmi następują­
co: Włlls — Moody (USA). 2) Ausem 
(Niemcy), 3) Waitson (Anglia). 4) Ryan 
(USA), 5) Mathieu (Francia). 6) Jacobs 
(USA), 7) Mudford (Anglia). 8) Alva- 
rez (Hiszpainija). 9) NirthaM (Anglia), 
10) Krahiwlnkel (Niemcy),

O ile na liście panów fest aż pięciu 
Amerykan, co zresztą oddaie przewa­
gę Yamikesów w dziedzinie tenwisu. o 
tyle wśród pań widzimy tylko trzy 
Amerykanki, to znaczy tyleż co Anglja, 
o jedną więcej niż Niemcy.

Bardzietl interesującą dla nas, łdż ji- 
sta WaWs Myersa. jest lista najlepszych 
graczy europejskich, ogłoszona przez 
„Sport" szwajcarski. Być może, źe pis­
mo to nie jest autorytetem w sprawach | 
tennisowych i że lista -powyższa nie! 
we wszystkich szczegółach i-est słusz­
na, oddal!e ona lednak dobrze pojęcia o 
sile teninisistówi, Jakie panuia na Zacho­
dzie.

1) Cochet, 2) Borotra, 3) Morpurgo, 
4) Boussus (Fr.), 5) Austin (An.), 6) 
Menzel (Cz.L 7) Timmer (Hol.), 8) 
Gregory (An.), 9) Brugnon (Fr.), 10) 
Lee (An.), 11) Stefani (Wl.), 12) Matej 
ki (Aus,). 13) Pnenn (Niem.). 14) Du 
Plaix (Fr.), 15) Kehrling (Węg.). A 
więc piętnastego tennisistę Europy — 
Polak już pobił.

Panie: Aussem (N.), 2) Mathieu (F,), 
3) Watsou (An.), 4) Nuthall (An.), 5) . 
Aivarez (Hisz.), 6) Mudford (Am), 7) 
Krahwinkel (N.), 8) Góldśack (An.), 9) 
Fry (An.), 10) Sigart (Bel.), II) Payot 
(Szw.), 12) Adamoff (Fr.), 13) Fried- 
leben (M.), 14) Neufeld (Fr.).

PEPEGE s'
W meczu piłkarskim w Łodzi Hako- 

ah pokonał Zjednoczonych 3:0.
Pięciobój pań o mistrzostwo okręgu 

lwowskiego Wygrała Strojna (AZS — 
1991.7 pkL (nowy rekord okręgowy-, 
2) Jadzią 19212, 3) Kteranówna 1638.9 
punktów. Poszczególne wyniki: wdał: 
1) Jadzia 422, oszczep — Kuranówna’’ 
26.02 (rek. okr.), 60 mtr.

naszych możliwości fizjologicznych. 
Hill twierdzi naprzyklad, że człowiekRaid automobilowy pań W..................................... .........

Białystok — Wilno — Warszawa nie może przebiec 100 mtr. w czasie 
(1150 kim.), rozpoczął się w sobotę I poniżej 10 sek., ale to wszystko.

s zawa­

dn. 27 b. m. Na pierwszym etapie (400 
kim.) były dwa wypadki, powodując 
wycofanie się p. Romerowej, natomiast 
p. Zajączkowska etap ukończyła. Zwy 
ciężyła p. Stalowska przed p. Śliwiń­
ską (obie na „Praga"). Drugi etap Bia­
łystok — Wilno wygrała p. Śliwińska.

Wyścigi kolarskie o mistrzostwo 
klubów okręgu krakowskiego (50 
kim.) wyłoniły nowych następujących 
mistrzów: Legja — Kosiński 1:33.45. 
Wawel — Duda, 1:35.46. Garbarnia — 
Nowak 1:37.11. Wieliczka — Jabłoń­
ski 1:40.44. Makabi — Kluger 1:43.45. 
Fablok — Matlak.

B.O.CTINtaaM
Specjalista chorób WENERYCZNYCH, 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH. 
ANALIZY. 9 do 12 r. i 3-9 w. Niedz. 9-2.

Flr H lumenie 2
Ul. &.• 1L3L fl5g Bielańskie)
Speclalisla chorób WENERYCZNYCH 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH, 
ANALIZY r. 8 dó 12 r. i 3-9 w. Niedz.9-2.

W wielu dziedzinach, w których zda 
walo się nam, że powiedzieliśmy Już 
ostatnie słowo, rok bieżący zrewolucjo 
nizowal nasze pojęcia. W oszczepie 
Jarvinen przekracza ciągle 70 mtr., co 
uważaliśmy za mrzonkę, w dysku 
Jessup i Krenz przekroczyły 50 mtr. 
Najmniej stosunkowo postępów jest 
na klasycznych dystansach biegowych, 
ustabilizowanych i wahających się już 
w granicach dziesiątych części se­
kundy.

W sprawie tej zabrąj głos człowiek 
najbardziej powołany, który przeżył 
wszystkie rekordy światowe 1 mógł 0- 
cenić swe zmęczenie, formę i możli­
wości, Jak nikt inny.

Paavo Nurmi, w wywiadzie udzielo­
nym pewnemu dziennikarzowi szwedz 
kiemu, oświadczył, że uważa za mo­
żliwe osiągniecie następujących cza­
sów: 1500 mtr.—3:47, 3000 mtr.—8:17, 
5000 mtr. — 14:20, maraton — 2 g. 17 
min.

Zdanie Nurmiego jest pocieszające 
dla żądnych rekordów i sławy biega­
czy. Sytuacja ich nie jest beznadziej­
na, trzeba mieć tylko jeszcze większy 
talent i wytrzymałość, niż... Nuriru.

Boty deszczowe
„Pepege", absolutnla nieprzemakalne, są Idealnem 
zabezpieczeniem nóg od chłodu I szkodliwej dla 
zdrowia wilgoci. Lekkie, eleganckie I tanie — są 
zarazem wymarzonem uzupełnieniem jesiennego 

ubioru każdej pani.

— damskie bez wyłogów, cale z gumy, ryps zt. 14»-- 
damskie z wyłogami z czarnej gabardlny zł. 15«^ 
damskie z wyłogami całe z gumy, czarne, dfl 
bronz lub belga ................. zł. I
— damskie wys. z wytogaMi, lekkie, cale Aft 
z gumy deseń w kwiaty bronz. komb. > zł. •

Kalosze
„Footholddamski, pdlkal. bez obc.

—damskie na trykotowej podsz. ..,

4^o

—męsklo na trykot, tgft męskie A „ 
podszewce .. . zł. IV. 20 płytkie . zł. 7*70

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ

ha 8.6;
dysk — Kuranówna 25.34. 200 mtr. — 
Jadzia 322.

Jesienny bieg naprzełaj w Zakopa­
nem wygrał Modzelewski, przebywa^ 
jąc dystans ok. 3 Mm. w czasie 8:26.

Aeaa« *4
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W obliczu sezonu bokserskiego
Straty naszei reprezentacji. Letnia drzemka P. Z. B. Prace poszczególnych ośrodków

Po letniej półdrzmee, podczas 
której drobne zawody drugo­
rzędnych klubów dawały po­
znać, że boks żyje, zaczyna się 
pełny sezon pięściarstwa.

Rok ubiegły był dla boksu 
polskiego pomyślny. Mimo kil­
ku przykrych „gaff" kierownic­
twa, na terenie międzynarodo­
wym uzyskaliśmy szereg sukce 
sów i potwierdziliśmy opinję, że 
jesteśmy przeciwnikami, groź­
nymi dla wszystkich. Zaobser- 
.wowano również znaczne wy­
równanie klasy u czołowych za 
wodników różnych okręgów. 
Nie było tylko widać pracy nad 
narybkiem oraz nad stworze- 
miem i zyskaniem tego narybku.

Z tego właśnie powodu staje- 
my na progu nowego sezonu z 
pewnym zaniepokojeniem. Stare 
gwiazdy powoli znikają. Jedni 
się kończą, inni podobno zamie­
rzają porzucić biel amatorską i 
próbować szczęścia na ringach 
amerykańskich. Nasz garnitur I 
reprezentacyjny rozlatuje się na । 
kawałki, i gdy zechcemy się zja | 
wić na jakiem międzynarodo- i 
wem święcie sportowem —! 
będziemy musieli pozostać w 
domu, nie mając w co się ubrać.

reprezentacyjny. Wszystkie wy i dla pięściarstwa nietkniętych 
sitki były skierowywane na to, jeszcze dzielniiic kresowych — 
by wyhodować pierwszorzędną | nie myślano wcale. Więc jeśli w 
„ósemkę" na pokaz. O propagan I rezultacie tej pracy — nawet re 
dzię wśród mas, o zawojowaniu I prezentacji pełnowartościowej

już nile mamy — co dopiero mó'
wić o czem innem.
smutny; jeśli dojdzie kiedy do 
odktoddmego już wielokrotnie 
nadzwyczajnego walnego zgro-

jpiero mó- madzenia — zarząd może usły- donosiliśmy 
Bilans to szeć dużo gorżkich słów kryty- angazowa y P ze

kii.
V» khj r------------ -

ny wioski trener Garzena, dal-

Dlatego może P. Z. B., który, 
jeszcze przed rokiem zalewał 
prasę komunikatami o swym 
wielidm programie międzynaro­
dowym — teraz uporczywie mil 
Czy i o żadnych projektowanych 
meczach międzypaństwowych 
nie wspomina.

Zresztą, P. Z. B. wogóle nie 
daje znaku życia. Jak nas poin-' 
formowano w warszawskim o-' 
kręgu, od czasu mistrzostw Eu-1 
ropy w Budapeszcie, t. j. od po-1 
czątku czerwca, z centrali w Ka 
towicach otrzymano tylko jed­
no jedyne pismo; przyczem i to 
zostało zwrócone, jako pozba- 
wione regulaminowych dwu pod 
pisów. Snąć znaleźć drugiego ’ 
członka zarządu było wysyłają­
cemu trudno, gdyż list wspom­
niany do Warszawy już nie wró
cii.

PZB w działalności swej za­
sklepił się w trosce o zeQnól

NAJDROŻSZY PIŁKARZ ANGJI
Ałec Jadkson _zak<uipiomv“ za 8.500

Niewyraźna także iest spra- szy swój pobyt w Polsce uwa* 
Niewyraźną także jest daniem mu możność;

! prowadzenia prawdziwie pro- ; 
duktywnej pracy. W rezultacie , 
tych zabiegów — wyjechał do , 

i Italii i już nie wrócił. Tak się u i 
i nas wyzyskało zapał i zdolności i 
I człowieka, któremu Itailia zaw-

wa związkowego trenera.

. *» 4

NAJWYZSZY WYSIŁEK SPRINTERÓW
Willy Falek fiansen bije o centymetr mistrza Anglii Bailey‘a w czasie zawodów w Herne Hill

dzięcza trzy tytuły mistrzów 
i świata i pierwsze miejsce w 
klasyfikacji narodów na turnieju 
olimpijskim.

A okręgi, którym obiecano tre 
nera, czekają i czekają cierpli­
wie. marnują czas, marnują nie 

łraz młode talenty.
j Nie wszystkie jednak. Pra- 
icuje na własną rękę Poznań. 
' choć i tam, wobec powołania do 
wojska kilku czołowych zawod­
ników — daie się spostrzec obni 
żenie poziomu czołowych pięś­
ciarzy. Pracuje nadal Łódź, 
gdzie ostatnie zawody, pozwoli­
ły stwierdzić dobrą formę na­
dziei kominogrodu —Trzonka i 

j dobrą kondycję innych „asów". 
Pracują intensywnie kluby war* 

Iszawskie. Polonia wyproduko­
wała takiego Gossa. którego pio 

■runujące zwycięstwo nokautem 
| nad Forlańskrm i świietna posta- 
I wa na drużynowych mistrzo- . 
istwach stolicy predestynują na 
j mistrza Polski wagi koguciej;
młoda sekcja Legii niezawodnie
też w najbliższym czasie da

Polskie rakiety na kortach Meranu
Zamknięcie sezonu tennisowego Europy

Meran, we wrześmiu. Izel, Malecek, Maccnauer i pani; no, Gaslini oraz panie de Mac-'dzo dobrą opinją, stanie 
letniego 'Deutsch; z Węgier przyjeżdżają chi, Valerio i Gagliardi. Bardzo wobec bardzo ciężkiego 
. . . .' IZ ^.1-.-1 IżmiMirrar+nn «7 c i 1 n n Im rivi o rlrnvum ninminnlra • nicii sezmiu^rmis^ do- Kehrling i pani Baumgarten, z silna będzie drużyna niemiecka:

| sezonu tennisowego oęozie UU ---------- ; Prpnn landmanni sezonu tennisowego oęuzie uu- - ----- \ ------„
roczny turniej w Meranie. Dzię-! ^wajcarji Acschhman i Payot, enn, 
ki wyjątkowo przychylnemu. z Holandji limmcr, z Dann uss’

_ . r _ . . . . . . Mncmncenn niA7 Fi

Landmann, Kuhlmann,
ma.

więc

szerzej znać o sobie.
Tylko na Śląsku nie widać 

twórczej pracy.
O okręgach „początkujących'* 

mówić nie można. Nikt im nie 
pomaga, nie podaje ręki, nie po-, 
budzą. Więc śpią i spać będ% 
póki się stosunki nie zmienią.

Tak się przedstawia sprawa 
boksu polskiego na progu nowe­
go sezonu. Obraz dość smutny. 
I jeśli mimo takiego stanu rze­
czy nie następuje katastrofa, je-

zada-i śli jednak zjawiają się nowe 
I gwiazdy — to jest to tylko do-

Buss, Kupsch, Wetzel, Frenz.
J. Stolarow i Tloczyński w wodem, iż Polacy mają do bok- 

razie przychylnego losowania, su wyjątkowe uzdolnienia, i że
7hiPtrnw nknlicznnści i dobrei Rasmussen. oraz panie Aussem, Friedleben.
woli organizatorów którzy prze' Słabo przedstawia się konku- Krahwinkel, Hammer, Kallme- ....... ,
sunęli rozgrywki o pięć dni (tur rencia włoska: Morpurgo, mie- yer, Sander, Cramer, Schom- ważnym dorobkiem tennisu poi-! 
nS zaczyn się 5 a nie 1 pa- szkający stale w Pradze nie.burgk, |skiego, tak silna jest konkuren-1
ździernika), rozgrywki w prze-! przyjeżdża, de Stefani — służą-1 _ Drużyna polska w składzie:! cja. Dubieńska, Volkmerowna i 
pięknej stolicy Tyrolu staną się

mogą przejść przez parę rund, a ; mogliby, przy innej organizacji, 
każde zwycięstwo będzie po-1 w sporcie tym zabłysnąć wspa-

1- ! niale. IV. Janosza. V

cy w wojsku — również, tak, że Jędrzejowska, Dubieńska, Volk-1 Junżanka też nie mają szans na
w turnieju na swej ziemi ojczy- merówna, Junżanka, Tloczyński, 
stej grają jedynie bracia Marti- J. Stolarow, cieszący sie tu bar-

wiele walk.
Nawet Jędrzejowska nie może 

liczyć na znaczniejsze sukcesy, 
a dojście do finału puharu Len- 
za (jak w roku ubiegłym), bę­
dzie niemal niemożliwe. Musi- 
my bowiem stwierdzić, że Mat- 
hieu. Nuthall, Aussem. Friedle- 
ben, Krahwinkel są od Polki 
lepsze,a Payot, Hammer. San-

przez
: Men-puje z silna reprezentacją

międzynarodową tennisu poi-1 
skiego i pozwoli zdać sobie jas-funtów u Huddersfield Town 

londyński klub Chelseę.

więc najcięższą

der, Schomburgk, nie 
ją jej.

Turniej w Meranie
może

BAT ER JE

będzie 
próbą

RODZINA TENNISISTÓW
Rodzeństwo słynnej Betty Nuthall: Molly, John i Theima, wykazuje również 

nieprzeciętne zdolności do białego sportu.

LORNETKI sportowe, 
połowę i teatralne. BINOKLE, OKU­
LARY zwykłe i ochronne dla sportu 
KOMPASY, KROKOMIERZE. 
SEKUNDO MIERZE

poleca Magazyn Optycz­
no-Techniczny

G. GERLACH,
WARSZAWA
Ossolińskich 4

godnem zakończeniem wspania­
łego sezonu.

Państwo najlepszych tennisi- 
stów świata — Francja — przy­
syła swe najlepsze rakiety. 
Przyjeżdżają: Brugnon, Bous- 
sus, Landry, obrońca tytułu du 
Plaix, panie Mathieu, Golding i 
kilku młodych, utalentowanych 
graczy. Południową Afrykę re­
prezentuje Spence, Anglję — 
Hughes i mistrzyni Ameryki — 
Betty Nuthall, Austrję — Matej­
ka, Artens, znany w Warszawie 
Gross i jego partner doublowy 
Haberl. Czechosłowacja wystę-

ustępu-

no sprawę z postępów, jakie z. o bohater WIELKIEGO SPOTKANIA’ 
biliśmy w roku bieżącym. “ " • ■ . ..Al. Foreinan, pięściarz amerykański, 

P ™ [trenuje w Londynie przed wielkim me 
■ w- ezem z George Rosem.

I \ . ! . WYROBU LAB. CHEM FARM. APTEKI

„ ONSERWUJĄ SKónt HM
HIGIENICZNE , w

NOWY-ŚWIAT 31 w Warszawie ul. CHMIELNA 4.
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